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Wybieramy 10-ciu najlepszych sportowców
MistrL Europy roni tytułu

Wielka stawka m““ b0“ie’0 Polska-Włochy
Pierwszy etap walki

Powinniśmy wygrać
Właściwie powinno się napisać: Wio 

si rozniosą Polaków w niedzielę w po­
łudnie w Cyrku warszawskim. Bo gdy 
z Rzymu sypały się co chwila same do­
bre wiadomości, w poUskim obozie bok • 
sersfcim nie działo się najlepiej.

Od czterech tygodni nasz korespon­
dent włoski przysyła raporty znad Ty 
bru. Włosi trenować tak, jakby chodzi 
lo o Olimpiadę, o mistrzostwo Europy: 
zrobili specjatny obóz pod wodzą do^- 
skonałego amerykańskiego trenera, któ >

GROMAŁa (CZARNI — 
LWóW) 

rewelacyjny pogromca Koziołka 
na meczu bokserskim Poznań — 

Lwów U •'$

remu Jut Węgrzy zawdzięczali niejedno 
mistrzostwo Europy, zaaklimatyzowa­
li drużynę, przesiali ją dokładnie w 
licznych etfirn i nacjach, poza jednym wy 
jątkiem wystawili naprawdę w tej 
chwili naijllepszych. A w tym jednym 
wypadku toż nie odczuła straty, Fac- 
cflin. który zastąpi Rea. jest nie ty 
w dobre! formie ale zna Już WOŹUia- 
kiewicza. A ten k>to zna Polaka ma 50 
proc, zwycięstwa w kieszeni; pokazał 
to Irlandczyk Smith.

Skład Włochów jest naprawdę impo­
nujący, choć mało w nim olimpijczy­
ków lub reprezentantów na mistrzo­
stwu Europy. Zastąpili ich jednak.„ łep 
si, Nardecchia walczył by w muszej 
na wet gdyby Matta nie przeszedł na za 

; wodowstwo. Forma Montanariego jest 
i lepsza ntó forma Cortonesiego na mi­

strzostwami Europy- Zo-rzenona nie war 
to było sprowadzać na obóz, tak do­
bry był Binazzi, a najgroźniejszym 
konkurentem iest Pittori. który wałczy 
w wadze półśrednietj. Tenrazina wresz­
cie ośmieszył na treningu Mosinę.

Oto ekstrakt raportów z Rzymu.
A Polacy? Obozu nie było, trenera 

wCaściwie też. gdyż Sztamm ckres świą 
toczny spędził na nartach a nie na sa­
lach bokserskich. Reprezentacyjni bok­
serzy rozbijali sobie pięści na twar­
dych łbach słabych przeciwników. For

, mą w większości wypadków nie impo­
nowali. Czortek zawiódł z Irlandią, Ko 
fiolek przegrał z Gromalą, Woźniakie- 
wicz by| katastrofalny na meczu z Smi 
them. Kofctzyńśki nie miał spar.ring 
partnerów, Chmielewski — rozbitą rę­
kę: w wadze ciężkiej wystawiamy .,zlo 
konieczne“. Tylko Szymura i Rothołc 
nie mają grzechów na sumieniu.

Nie. nie jest tak Alę. Wiadomości z 
Rzymu są za bardzo „włoskie“, są 
rrzesa<jzof)e> Tyko pesymista mógł by 
°?enić tak nisko poziom boksu p0|- 
z ^rawda o stosunku sił leży pp 
Środku. Ą SZalę na nas7ą korzyść prze 
SŁ’ w

OSTATNI TRENING
PRZED MECZEM Z WŁOCHAMI

odrabiają pilnie Rotholc, Kolczyński (trzeci od lewej) i Czortek 
(ostatni). Obok, ich sparring partnerzy i Rozenbhtm.

Jest rzeczą notorycznie znaną, że w 
drużynę polską wstępuje nowy duch, 
gdy wypada bronić barw państwo­
wych. zwłaszcza na swoim ringu, przy 
swojej publiczności. A w Cynku będą 
tłumy może za bardzo szowinistyczne, 
za bardzo utrzymujące kontakt z bok 
serami, aż za bardzo życzące im zwy­
cięstwa.

Po drugie czterej bokserzy warszaw 
scy w ciągu ostatniego tygodnia odra­
biają na gwałt zaległości. Poświęcił 
się im całkowicie Sztanmn, wybiera 
mądrze sparring partnerów, na gwałt 
cyzefluje formę.

Umiejętności rosną jak na drożdżach. [ 
Odnosi się to głównie do Woźniakiewi- 
cza, który jest w dobrej kondycji, a 
nabiera coraz więcej precyzji, zwła- ( 
szcza, że na treningi ze Sztammeni; 
fest'zwalniany z wojska. W Poznantu 
na .pewno też nie próżnują.

Czy jednak wygramy z tak poważ-.

nym przeciwnikiem? Jedno jest pewne 
— możemy wygrać. Bo może wygrać 
Rotholc z Nardecchóą. Cóż z tego, że 
WJosi uważają go za faworyta, «ni nie 
widzieli Rothołca, ani w Bertinie, ani 
na Olimpiadzie, sądzą po Sobkowiaka. 
Otóż Rotholc jest na pewno niebezpiecz 
niejszytn przeciwnikiem niż Sofcko- 
wiak, jest twardszy, bardziej zawzięty, 
bardziej destrukcyjny. A nadto jak sam 
twierdzi, czuje się doskonałe.

Może wygrać Kolczyński z Pittorim. 
Wierzy w to ten, kto widział jak silny, 
celny cios ma Polak, jak umie riposto-

i

Rekord zainteresowania!

CZARNI — LECH JA 0:0
Lemiszko i Czyżewski przeszkodzili Sokołowskiemu w wypadzie. 

As Lechji leży na ziemi.

wać. Poprawił defensywę i kontrę, ma 
więcej ruftyny. Zachwiał znakomitym 
Irlandczykiem Clancym, pogromcą Mu- 
racha, dlaczego nie ma zachwiać Pit- 
torim.

Może wygrać Chmielewski z Binaz- 
zim. W atmosferze Cyrku zapomni 
prędko o bólu ręki, a jeśli ją wypuści 
tak jak on to umie, ugną się nieraz ko­
lana pod Włochem.

Może wygrać Szymura. Terradna 
mimo wszystko nie dorównyw-uje Musi- 
nie w pełnej formie, a Polak przegrał 
z nim na mistrzostwach Europy tylko

MEFISTO?
NIE, LOKAJSKI...

Yasz znakomity oszczepnik iv ta 
kim oto kostiumie uprawia sport 

łyżwiarski w Krynicy

NIEMA już biletów na Me 
SERSKI z WŁOCHAMI. W 
«^sprzedaży we wtorek 
Г bW. »» 

brutto Zt. 10-600.
WOZU proai nas ° podanie do władny 

. ele otwarty’ już bę.^genach Cy*u* aedz ć

o godz. 10 rano. (
I“« o weartnejsze przybywanie 
“leci® «woieh miejsc, gdyż o godz. ■
etkie wejścia do gmachu będą zamkn ę«- |

Jako delegaci PZB wyjeżdżają ĆO 
Warszawy „„ mjr dr Mirzyński. 
Małecki i Suszczyński, jako de.ega1 
wydzia’u amonowego p. Rybarczytk, 
Włochów w Zebrzydowicacli przyjmie 
p. К'.е’с. W Warszawie zamieszkają o-

ni w hotelu Royail, w Poznaniu mie­
szkać będą w Monopolu.

Bel Fante jeden z kierowników eks- 
pedyoji włoskiej do Polski, zna dosko* 
nale szereg języiców europejskich. J.u? 
na Olimpiadzie w Berlinie był generaJ- 
nyni tlomaczeni WVPrawV itaJ^kied

W Helsinkach wałczyć będzie repre- 
m^a Pięściarska Polski

Sï...3-»'"«e»ie Ы*. •»!!
.i»«» aetegacj PZB wyl«Z(»<»'J4 “ 

Warszawy nn. mjr dr Mirzyński, 
Matelski i Suszczyński, jako de.ega1 
wydziału sportowego p. Rylbarczÿk,

p. Kie'c. W Warszawie zamieszkają

U STÓP KROKWI
rtnmawlaia St. Marusarz, trener Midtskau i BocfienéE

snotlr-»,,, '■“■oroszenie клини, 
c’a w drî*ue w Talkiie w dn?u 22 тат- 
, - „ 5e oowotnej z Helsinek.

dzicmv^2 kJL Wiodn!l1 wakzyć bç’ 
Si Z Budatpesztunia w drodze ₽0Wr°1' 

PZB. zSiono’^H»“ .zanąću 

“ klubów skroił eK,°ŚCl fmanSO
we 40 kwow, ,sl7®śkino za bezczyn­
ność Э4 kluby, (ss) za oezczyu

POLSKA-WŁOCHY
warszawa. 16

Cyrk go«1*- nz ta 

Rotholc — Nardecchia 
Koziołek — Sergo 
Czortek — Montanari 
Woźniakiewicz — Facchin 
Kolczyński — Pittori 
Chmielewski — Binazzi 
Szymura — Terrazina 
Węgrowski — Lazzarl 

Sędziuje w ringu p. Schroeder 
(Niemcy)

GORĄCY MOMENT POD BRAMKĄ ŁODZIAN 
na meęgu z Poznaniem likwidują Rusinkiewicz i Zaleski. Odwró­

cony — Zieliński, w bramce Celmer.Zieliński, w bramce — Celmer.

dlatego że Musina był Włochem. Osta 
tnie nokauty poznańczyka świadczą, że 
„dyszle“ jego nabierają znów precyzji 
i mocy.

Trzeba jeszcze znaleźć punkt zwycię 
ski. Nie szukamy go w wadze kogu­
ciej, nie dlatego, że Koziołek przegrał 
z cięższym od siebie Gromałą. Prze­
grał, bo nie przywiązywał wagi do wy 
niku. oszczędzali się na Warszawę. Ale 
Sergo to naprawdę wielka klasa — to 
mistrz Olimpijski i Europy. Kont ruje 
równie dobrze jak Polak, ale w zwar­
ciu i w ataku jest lepszy.

Nie szukamy ich w wadze lekkiej, 
mimo zdecydowanej poprawy u Woź- 
niakiewicza i przeświadczenia, że am­
bicja. podrażniona „złą prasą“ po me­
czu z Irlandią wykrzesze z niego cuda. 
Ale tylko przy maiksymaJnej precyzji 
ciosów i celności może on mieć szanse 
ze znających go Facchinem. A tej pre­
cyzji Polak nie zdobędzie.

Przynajmniej punkt powinien zdobyć 
Czortek, może zaskoczyć Montana-rie- 
go ciągłą zmianą sposobu w-alki —. 
zwarciem, doskokami. kontrami. Je- 
śli Polak psychicznie będzie na wyso­
kość* zadania, jeśfli nie wda się w bria- 
,yŁ'"C <Cz «ans
mec™ 1 Wwowski. W
wać ł2j,iP °Wnym Lazzarim decydo­
wać będzie pierwszy cios. Dba«« 
ma go nię zadać marynarz polski

2 OKAZJI JUBILEUSZU 
Ł. O. Z. H. Ł.

prezes Lange wręczył dyplom 
zasłużonemu na terenie Łodzi 

działaczowi p. Dregerowi

CHOMA I WĘGROWSKI 
stoczyli eliminacyjną walkę o 
miejsce w reprezentacji Polski— 

przeciwko Wiochom
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AUTOGRAF P. MAZZIA 
dla Czytelników Przeglądu Spor­

towego.
„Najlepsze życzenia dobrego 

wyniku pierwszego spotkania 
Italia — Polska“. i

RZYM, 11.1, — Te', wl. — W potiie-[ W niedzielę rozmawiając przez tele- 
dzialek rano • zjawił się na dworcu fon z Rzymem zapytaliśmy przede r 7 V<łł1 i IM n №'17710 DmU«Lnl/r-ar- 1 ____ 1________  « .  

Dzieje nieporozumienia polsko-włoskiego wyjaśnionego w ostatniej chwili
rzymskim p. Mazzia. Drużyna bokser­
ska była w komplecie, powitano pre- 

I zesa radośnie.
— Wysiadać chłopcy z pociągu—po­

wiedział kierowrik ekspedycji—Jedzie­
my do Polski dopiero w czwartek 
o 10-ej rano.

Nie pytano nawet o wytłumaczenie 
! nieoczekiwanej decyzji. A wytłuma­
czenie jest proste, choć niezbyt przyje­
mne d'a Związku polskiego.

Ostatni: l:st. ustalający terminy me­
czów otrzymał; Włosi 14 września. W 
liście tym zawiadomił PZB. że 13-go 
odbędzie się mecz międzypaństwowy 
w Łodzi, a ió-go drugi mecz w Pozna­
niu. Od tego czasu o wszystkim była 
mowa w korespr,nd£ticj.i, ale n e o zmia 
rie temfnu. A nie, przepraszam. Wło- 

tsi do-wiedztelALeię 'jeszcze', że jadą do 
Warszawy a nie do Łodzi... z biletów, 
przysłanych przez PZB.

Do ostatniej chwili Włosi szykowali 
się więc na czwartek, 13-go.

I Dopiero w niedziele o 2 w nocy, na 
7 godzin przed wyjazdem, zadzwonił 
nagle telefon u dr. MazzL budząc go z 
głębokiego snu.

To mówił korespondent Przeglądu 
dr Wolm;yi,

— Panie prezesie, w tej chwili stłtoń- 
czyłem rozmawiać z dr. Mirzyńskjm z 

I Poznania. Nie ma cii nic przeciwko te- 
i mu. żeby panowie przyjechali do War­

szawy już we w torek, ale mecz odby-. 
wa się dopiero w niedzielę, więc będą ! 
panowie. czekali nań aż 5 dni.

Dalej sprawy potoczyły się jak mó- • 
wiliśmy na wstępie, p. Mazzia położył ■ 
sic do łóżka (czy mógł spać, tego • 
me wiem), wstał rano i odwołał bok­
serów z dworca: zawiadowca stacji i 
zwolnił przedziały zarezerwowane aż | 
do granicy polskiej i bokserzy poje- I 
chali taksówkami na sale treningową.

wszystkim naszego korespondenta, czy 
Włosi wiedza, że walczą dopiero 16 
i 18. Odpowiedział nam, że nie i dla­
tego wyjeżdżają już w poniedziałek.

Nie pozostało nam nic innego, jak ra 
tować PZB i alarmować Poznań. Nie- 
siety, w Związku w niedzielę wieczo­
rem nikogo nie było, a nasz korespon­
dent poznańsk- też napróżno szukał 
członków zarządu. Zwrócono się o po­
moc do Radia, które na zakończenie 
swego programu o godz. 23.30 ogłosi­
ło, że członkowie zarządu PZB zechcą 
się natychmiast skomunikować z na­
szą redakcją w Warszawie. Niestety’ 
i ten apel pozostał bez skutku. Wresz-1

cie udało się złapać kierownika biura 
PZB. który poinformował nas, że pp.

szego korespondenta rzymskiego, coby 
r„.„,„as, № było, gdyby powierzono Polsce orga- 

„u’~CZy]j • Suszczvrtÿi wracają po njzaCję mistrzostw Europy i gdyby ko-
północy pociągiem z Torunia i oho-1 
ciąż twierdził, że wszystko jest w po­
rządku wybrał sie w towarzystwie 
kolegi redakcyjnego na dworzec.

O godzinie wpół do pierwszej', . . - .
w nocy zadzwonił do redakcii p. | Lo-re-spo-ndentcw:

respondowano w tej sprawie równie 
leniwie.

W jaki sposób otrzymał nasz kores-
' pendent funkcję oficjalną poinfonmowa 

nia federacji wloskiei o zmianie ter-
I minu meczu? Jest to też swego rodzaju , 
I epopeja, której warto poświęcić kilka j 

dziwycli terminów meczu, obudziła w, 
redakcji naszej już gazeta włoska „Ga- 
zetto delta Sport'*, podając do ostał-, 
niej chwili terminy błędne 13 i 16.1. ,

Zwycięstwo Włochów 
w Niemczech

Reprezentacja bokserska Lombardiis,<Jw- 
odniosła trzecie z kolei zwycięstwo. I . lPode,Jrz^ 
Przeciwnikiem Włochów byłą repre­
zentacja Bremerhaven, wzmocniona 
kilku zawodnikami z innych miast. 
Włosi odnieśli zdecydowane zwycię­
stwo w stosunku 12:4. z

Turniej eliminacyjny ,do pięściarskiej 
reprezentacji Europy na mecz z Amery­
ką odbędzie się ostatecznie w Berlinie 
prawdopodobnie .30 kwietnia (a nie jak 
p-ojektowano 22 kwietnia).

Organizacje nowerzyla FIBA (czytaj 
p. Kankcvszky) berlińskim tramwaja­
rzom. W turnieju weźmie udzal 28 bok­
serów z 8 państw: Niemiec Wioch, 
Węg er. Polski, Szwecji’ F.’m'andiii. An­
gin i Irlandii. Natychm ast po turnieju , 
zostanie zestawiona reprezentacją Euro- 
ny która przez Paryż wyjedz ie do 
Ameryki.

Obóz w Poznaniu odbędzie się przed 
spotkaniem z Niemcami. Kandydaci do 
obozu, który pod kierownictwem p. 
Sztamma rozpocznie się 6 lutego, wy- 
z''aczerti zostaną po meczu z Włocha 
mi.

O wysłanie p. Sztamma na przeszko 
lenie do Ameryki zabiega nadal PZB. 
Starania o uzyskanie na ten cel stłbwen 
cyj z iPUWF i PW. są podobno na oaj1 ____ ___________ _______  _
lepszej drodze. I potem zawodowcem. W roku 1922 zdo

i

Oddajemy jeszcze raz glos naszemu 
*,«uz>wVUII uo Icwane I ' rzy'ms‘'4’£,mu' który

Rybarclyk." w7tiomaczVl!śm7X,''iak'dorosi 0 os‘atn:ch przygotowaniach 
Włochów.

Telefonuje on nam jeszcze. Nagle 
przełożenie terminu sprawiło spore kio 
poty Związkowi. Powstały trudności z 
wystawieniem drugiej reprezentacji, 
która wyjeżdża do N em-.ec 18-go. Nad 
to trzeba było przedłużać urlopy dla 2 

! zawodników. Włosi są zato bardzo za 
dowo’ieni, że w Warszawie mróz zel­
żał.

Xyszj’scy bokserzy są w doskonałej 
fo-cmie. Sergo byt nawet tak nałado­
wany energią, że przez, jeden dzień od­
poczywał, gdyż bał się przetrenowa­
nia.

Na sparringu w przerwie między dwo 
ma Tundami mówiłem też z Facchjnem, 
•który wspominał swą walkę z Wożnia 
k(ewiczem na mistrzostwach Europy. 
Twierdzi on, że Polak jest bardzo silny 
fizycznie i ma bardzo dobry cios; wal­
czy z szalonym impetem który przy­
pomina mu Rumuna Davida. W czaaie 
walki dostał Facchin raz za niski cios, 
który mu-Poważnie zaszkodził nie tyl­
ko w tej walce, ale i w następnych. Nie 
ma on o to pretensji do Polaka, bo wie, 
że nie zrobił tego naumyślnie. W swe 
powtórne zwycięstwoi -wierzy święcie. 

Wszyscy bokserzy nie rozłączają 
się już teraz, spędzając czas pod opie­
ką* „pa-pa CasteNi“ i Klausa. I

Rozegrali ze sobą szereg mistrzostw i 
wewnętrznych. W bilardzie zwyciężył 
Binazzi, wygrywając od kolegów 400 
lirów. W tenisie najlepsi byli Terrazi- ' 
na i Montanari, w koszykówce króló-1 
wal Sergo, a w kartach bezkonkuren­
cyjnych byt Nardecchia.

Na wyprawie narciarskiej impono­
wał najbardziej Lazzari. który podcho­
dząc do góry, ciągnął za sobą jakby 
nigdy nic dwu narciarzy.

Ekspedycja wioska w składzie 11 lu­
dzi — § bokserów, trener i dwu kiero­
wników opuszcza Rzym w czwartek 
rano i przyjedzie do Warszawy w pią­
tek o godz. 23.13.

Dr F. Wolman

stoją sprawy w Rzymie, daliśmy mu 
telefon rzymski naszego koresponden­
ta. Prezes Mirzyński zadzwonił...

Włosi przyjadą o trzy dni później. 
Wydamy o 500 zl mniej na ich utrzy­
manie

Pozostanie jednak osad na naszym; 
prestiżu. Już teraz interpelowano na-

- ' -------------------------------------- —------------- —■ ----------------------—

„(hcę zobaczyć publiczność polską rr

mówi Mazzia, kierownik ekspedycji włoskiej
Rzym, w styczniu 1938 r.

Commendatore Edoardo Mazzia jest 
nie tylko najwyższym kierownikiem 

i pięściarstwa włoskiego, łubianym i ce 
nionym w jak- najszerszych kolach 
sportowych Italii, lecz odgrywa rów­
nież niepośtednią rolę na terenie mię­
dzynarodowym, gdzie ciesfcy się ogól­
nym szacunkienj i wielką popularno­
ścią,’ Jako jedeffz najlepszych znaw­
ców pięściarstwa w Europie.

— Cóż pan sadzi o obu drużynach
i jaki pan przewiduje wynik?

— Wysyłamy ósemkę bardzo do­
brą, bodaj, że najlepszą, jaka chwilo­
wo dysponujemy. Choć -naturalnie je­
steśmy zdecydowani sięgnąć po zwy­
cięstwo, to jednak nie oddajemy się 
żadnym złudzeniom i wygórowanym 
nadziejom.

Nie należy zresztą do ludzi, którzy 
wszędzie i zawsze za wszelką cenę 
chcą wygrywać i wpadają we wście­
kłość, gdy im sie to nie udaje. Głów­
na rzeczą dla mnie jest walka ładna 
i ciekawa; a to nam obiecuje spotka­
nie naszych drużyn. Już na Olimpia­
dzie i w Mediolanie zauważyłem. £ 
polscy pięściarze sa naogól fizycznie ■ 
silniejsi od naszych i styl ich walki 
nacechowany jest impetem i gwałtów 
nościa. Nasz zespól zato jest bardzo 
jednolity i poszczególni pięściarze roz 
porządzają technika lepsza może od 
Polaków. Będzie to więc starcie

TRENER WŁOCHÓW
Steve Klaus pozdrawia Czytel 

ników Przeglądu Sportowego

| dwóch systemów, dwóch 
by...

— A kogo uważa pan 
tów?

— Liczę na zwycięstwo

szkól jak-

za fawory-

— Liczę na zwycięstwo dwóch sta­
rych wygów, jakimi sa Sergo-i Fac- 
cliin.. ale daje również duże szanse 
Pittoriemu. który niedawno pokonał 
Przecie mistrza Europy Muracha. O 
Polakach trudno mi coś 
Powiedzieć, bo połowy 
wcale nie znani. Sądzę 
Chmielewski i Szymura 
pewni zwycięscy. Co do Czortka. to 
w wadze koguciei prezentowa! sie bar 
dzo dobrze: zachodzi tylko pytanie, 
czy zachował swą dobrą formę rów­
nież jako piórkowiec.

— Czy był pan już kiedyś w Pol­
sce — pytam na zakończenie.

— Dotychczas jeszcze nie — brzmi 
odpowiedź — bo w roku 1932 drużynę 
poprowadził mój współpracownik me­
cenas volpi. Ale tym razem naresz­
cie poznam Wasz kraj. Przyznam się 
panu poza tym w sekrecie, że moje 
zainteresowanie odnosi sie nietylko 

że I do wyczynów pięściarzy polskich, ale 
nie ’ również do... publiczności polskiej, któ 

rej zachowanie złośliwe języki za gra­
nicą podają niekiedy ostrej krytyce. 
Chcę sie sam przekonać — jak jest 
naprawdę

dokładnego 
ich ósemki 
jednak, że 
— to dość

Dr F. W.

Marnujecie talenty w Europie!
Rozmowa z Klausem, amerykańskim trenerem Włochów

Rzym, w styczniu 1938 r.
...Pięściarze zmęczeni, spoceni jeden 

po drugim znikają w drzwiach szatni. 
Trening na dziś skończony! — Teraz i 
trener Klaus ukradkiem wzdycha z ul­
gą. Ale jego całodzienny trud nie do­
biegł jeszcze końca, musi jeszcze „od­
robić kawałek”: rozmowę ze mną. bia­
damy więc w opustoszałej sali wśród 
porozrzucanych rękawic i plątaniny 
porzuconych skakanek...

Pierwsze moje pytanie dotyczy kar- 
riery Klausa.

— Historia jest krótka — odpowia­
da mój mity rozmówca. — Byletn daw 
niej bokserem, najpierw amatorem a

byłem w wadze koguciej tytuł mistrza I 
Nowego Jorku. Lecz trwało to tylko

I

. . . . , , i Nardecchia np. w ciągu ostatnich ty- systematycznemu i skrupulatnemu prze

Rekord godziny u nas i na świecie
reprezentacyj I
ą sportu. Ta-|

Rekord Jest wynikiem i
<ym, jest kartą wizytową _____ .
ben rekordów daje pojęcie o poziomie 
i r ,zw‘jju konkurencji w danym pań­
stw e. Słowem, o rekord 
opiekować się nim, nie 
pod żadnym pozorem.

W kolarstwie polskim
Tu nikt nie dba o poziom rekordów, 
nawet Związek. Smutnym, ale jaskra­
wym przykładem tego jest rekord go-

należy dbać, 
zaniedbywać

jest inaczej.

dziany, w którym wynik polski odpo­
wiada odległościom uzyskiwanym za 
granica w 1897 roku!

Mamy dobrych szosowców, znako­
mitych tempiarzy — i najfatalniejsze 
rekordy. Trzeba temu jak najszybciej 
zaradzić, chociażby drogą ufundowa­
nia pamiątkowych nagród. Obecny re­
kord Bryszkego, bliższy wyniku ko­
biecego niż obecnym czołowym rezul­
tatom męskim, musi zniknąć!

Dystans Rekord ś w i a t a Rekord Polski

1 5 km Slaats (Holandia) 6:2! 7:20,2 Bryszke (WTC)
10 km Archamband (Francja) 11:51,2 14:5.3.8
15 km 19:23 22:29
20 km 25:57 30:05,6
25 km 32:31,2 37:44,6
30 km 39:12 45:29
35 km 45:47,2 53:12
40 km 52:20 1:00:52
45 km 58 .'53,8 1:09:24
50 km R chard (Francja) 1:08:34 1:17:22,6
'A godz Archambaud (Francja) 23,059 19.935 mtr.

1 godz И 45,840 39,440 mtr.

trzy lata. Stoczyłem dziewięć spotkań, 
z których osiem wygrałem, jedno zaś 
zakończyło się wynikiem remisowym. 
Potem zachorowałem na nerki i prze­
szedłem dwie operacje, no i lekarz za­
bronił mi walczyć.

Wtedy to z pomocą słynnego Jimmy 
de Foresta, który w swoim czasie był 
trenerem Dempseya, Carpentiera i in­
nych asów, zacząłem pracować jako 
trener i bardzo mi się to podobało. 
Widocznie posiadam nieco zmysłu pe­
dagogicznego, moi pupile bowiem od­
nosili jeden sukces za drugim.

Dwa razy przygotowywałem Ame­
rykanów do turnieju o „Złotą Rękawi­
cę“. W roku 1931 wezwał mnie Zwią­
zek Węgierski i byletn trenerem pię­
ściarzy węgierskich przez blisko półto­
ra roku. Po raz drugi byłem na Wę­
grzech od kwietnia do sierpnia 1936 r., 
aby przygotować reprezentacyjną 
ósemkę węgierską na Olimpiadę. No. 
a teraz trenuję Włochów i bardzo z 
tego jestem zadowolony...

— Jakiego jest pan zdania o czoło­
wych pięściarzach włoskich i którzy z 
nich maja według pana największe 
szanse na pokonanie Polaków? — py­
tam z kolei.
OLBRZYMIE POSTĘPY WŁOCHÓW.

— Nasi chłopcy — brzmi odpowiedź 
— są bardzo chętni i naogól pojmują 
w mig, co im się tłumaczy. To też po­
czynili ostatnio olbrzymie postępy. O 
ile mi sie zdaje są conajmniej na po­
ziomie drużyny polskiej, skłonny jed­
nak jestem przypuszczać, że przewyż­
szają Polaków nieco pod względem 
technicznym. Trenując ich bowiem kła­
dłem największy nacisk na czystość 
stylu i usiłowałem usunąć wszystkie 
te nierówności i niedociągnięcia, jakie 
wykazuje większość pięściarzy szkolo­
nych w Europie t. zn. brak jednolitego 
systemu. —

. ______  dru-ldał sie
dookoła Polaki, I Szereg

Bambaglotti uczestnik ..włoskiej 
źyny“ podczas biegu 
wyjechał obecnie na występy do Ar 
gentyny. Wraz z trzema r dakatni star- 
to wać ma o<i w sześciodnówce w Bu­
enos Aires.

Warszawskie Towarzystwo Cykli 
stów obchodzi w niedziele uroczystość 
r iśw ęcenia nowego lokalu przy p! 
Trzech Krzyży 3.

W stołecznym świecie kolarskim

ostatnio zauważyć duży ruch, 
zawodników zmienia barwy klu 
Niektórzy trzymają to jeszczebowe.z

w tajemn cy inni nie kryją sie z plana- 
nr. Wiadomo już. że bracia Kąpiący 
mada zamiar przenieść sie do Syreny, 
która w ten sposób stałaby się najsi- 
mejszym klubem kolarskimi w Polsce. 
Do klubu tego należą już Starzyński, 
Popończyk, Stah! i szereg innych czo­
łowych zawodników.

!

Christel Crantz bez konkurencji siło się 16 państw: Polska, Austria, 
Slalom w Megece przyniósł niespo-| Belgia, Czechosłowacja, Anglia, Frań- 

dzianki: Rudi Crantz przewrócił się i 
stracił szanse na zwycięstwo.

Kombinacje wygrał wobec tego 
Austriak Walcli przed Pfeifferem, All- 
nienetn. Mattem I Chierronim.

Wśród pań bezkonkurencyjna była 
Chrjstel Crantz która pobiła Steuri, 
Kunzli i Francuzkę Brisson.

16 ‘

kim był on już przedtem, lecz teraz 
Ciosy jego nabrały precyzji i stal się 
on prawdziwym puncherem. Trenował 
kilkakrotnie ze słynnym zawodowcem 
Urbinatim i to świetnie mu posłużyło. 
Przekonany jestem, że będziemy go 
mogli śmiało posłać na następną Olim­
piadę.

Nardecchię w starciu warszawskim 
uważani za faworyta, za dalszych fa­
worytów uważam Binazziego oraz Ser- 
go, który obecnie jest w świetnej kon­
dycji fizycznej. Prowadzi on bardzo 
wstrzemięźliwy tryb życia, co dodat­
nio wpływa na jego formę. Myślę, że 
i Jego ujrzymy jeszcze na następnej 
Olimpiadzie.

Montanari teraz dopiero przyjechał, 
ale jest w doskonalej formie, gdyż w 
Mediolanie trenował z takimi bokse­
rami zawodowymi jak Spoldi i Tamag- 
nini. Możliwe, że pojedzie z nami rów­
nież Serra jako zapasowy w wadze 
średniej. Ten chłopak dobrze „inka­
suje“.

No i wreszcie Lazzari, któremu do­
tychczas brakowało trochę techniki, 
poprawił on na treningu znakomicie 
swój styl | napewno nam wstydu nie 
zrobi. Dotychczas jest on (poza Pao- 
lettim) jedynym godnym wzmianki re­
prezentantem Italii w wadze ciężkiej. 
Ale już za kilka miesięcy będziemy 
mieli więcej pięściarzy tego kalibru. 
Mamy bowiem podatny materiał i po 
powrocie z Polski postaram się o od­
powiednie zużytkowanie go.

— Napomknął pan coś o niedosko- _____________ _ ____ ____
nałości systemów stosowanych w Eu-| lem. Zwykła, europejska bolączka! — 
ropie przy szkoleniu pięściarzy! Czy | Ale zjawisko to jest szczególnie poża- 
nie zechcialby pan sprecyzować swych , łowania godne, gdy tak świetny ma- 
poglądów w tej kwestii? —

BIEDY SZKOŁY EUROPEJSKIEJ
— Owszem, bardzo chętnie! — od­

powiada Klaus. Otóż u was w Euro­
pie, gdy tylko młody pięściarz wybije 
się na czoło w swoim klubie, musi 
rych wypada mu bić się z trzecio- i 
przejść przez niezliczone ringi, w któ- 
czwartorzędnymi „gwiazdami“, aby w 
ten sposób powoli, mozolnie przecho­
dzić ze szczebla na szczebel. To też 
mija nieraz trzy, cztery lata, zanim u- 
zdolniony pięściarz dobije się do re­
prezentacji narodowej. Jego przygoto­
wanie elementarne, jakie wyniósł z klu 
by, z natury rzeczy nie tnogło być 
pierwszorzędne. A później zdany był na

i laskę i niełaskę rozmaitych trenerów 
i sekundantów, którzy zaprawę jego 
przystosowywali raczej do wymogów 
chwili i do osoby chwilowego przeciw­
nika. nie myśląc o jakimś jednolitym 
systemie. I tak dojrzewają zastępy 
pięściarzy, którzy osiągają czołowe

cza zaprawa jego ogranicza się do ćwi­
czeń sportowych i do nauki poszcze­
gólnych ciosów. Dopiero gdy opano­
wał absolutnie tę pierwszą część, za­
równo teoretycznie jak i praktycznie, 
wprowadza go się na ring, dając mu 
przy tym przeciwników słabszych od 
niego, aby dać mu z jednej strony mo­
żność swobodnego zastosowania wie­
dzy, Jaką sobie przyswoił, z drugiej 

'zaś strony aby podnieść jego samo­
poczucie. Po dalszych sześciu miesią­
cach, jeśli zawodnik okazał istotnie 
wysoką klasę, wystawia go się do po­
ważnej walki np. na mecz o „Złotą 
Rękawice“. System ten okazał sie do- 

■ bry, gdyż większość amerykańskich 
mistrzów w ten sposób zdobyła sła­
wę...

i 
i
1

Do 
ta w

państw na mistrzostwach 
pingpongowych 

mistrzostw pingpongowych świa 
Londynie (23—30 styczeń) zglo-

cja, Holandia, Węgry, Irlandia, Stany 
Zjednoczone. Walia. Egipt, Niemcy, 
Jugosławia, Łotwą i Litwa.

Gillou contra dziennikarze
Francuski Związek tenisowy wybrał 

na prezesa ponownie p. Gillou. Najcie­
kawszą uchwalą jest uniemożliwienie 
graczom pełnienia funkcyj dziennikar­
skich. Jeśli bowiem jakiś francuski te- ■ 
nislsta napisze artykuł o turnieju, w 
którym brał udział, będzie ponosił 
wszystkie koszta wyjazdu na turniej.

FINAŁY O MISTRZOSTWO POLSKI 
W SIATKÓWCE,

Lista zgłoszeń do finałowych rozgry­
wek siatkówki o mistrzostwo Polski zo 
stała już zamknięta.

Do rozgrywek kobiecych, które odbę I 
dą się w Brześciu n. B. w’ dniach 21, | 
22 i 23 hm. zgłosiło się 8 zespołów: ; 
KPW Olsza Kraków, mistrz Lublina 
(prawdopodobnie WKS Unia), AZS 
Lwów. HKS Łódź, PKS Pogoń Brześć 
n. B„ KPW Poznań. KPW Katowice, 
AZS Warszawa.

W rozgrywkach męskich w Łodzi w 
dniach 28, 219 i 30 bm. weźmie udział 11 
drużyn: mistrz Krakowa (Wisła lub Cra 
covia), WKS Unia Lublin. AZS Lwó*. ----------- .,, ----------
mistrz Łodzi (elimiticja z pośród ŁKS. stanowiska w boksie nie dzięki dosko- 
WKS, HKS). PKS Pogoń Brześć n. B„ nałości techniki, lecz jedynie dzięki 
KPW Pomorzanin (Bydgoszcz). KPW I wielkiej sile fizycznej, nieprzeciętne- 
Pożnań, KPW Ognisko Wilno, KPW Ka mu uzdolnieniu lub dzięki innym czyn- 
towice. Polonia i AZS Warszawa.

(B. K.).

DWA MECZE WARSZAWY
Do Krakowa i Lublina na międzymia­

stowe spotkania w koszykówce i siat­
kówce w dniach 15 i 16 bm. wyflażdźa- 
ją reprezentacje stolicy.

I mkom tego rodzaju. A im zawoćn k 
I jest starszy, tym trudniej wyrugować 
jego braki techniczne...

Inaczej u nas w Ameryce! Młody 
pięściarz wykazujący zdolności wyż­
sze od przeciętnych skierowany zosta­
je do jednego z pierwszorzędnych ko­
legiów bokserskich. Tutaj podlega on

ZMARNOWANE TALENTY 
POLAKÓW.

— A propos „Złota Rękawica“ — 
wtrącam. Czy widział pan w Amery­
ce Chmielewskiego i Polusa? I cóż pan 

|sądzi o polskich pięściarzach? —
— Chmielewski to wielki talent i o- 

siągnie zapewne jeszcze bardzo wiele! 
Podziwiałem go w zeszłym roku w A- 
meryce. A poza tym widziałem Pola­
ków na Olimpiadzie w Berlinie. Zaim­
ponowali mi swoim rozmachem i za­
wziętością, z jaką walczyli. Jestem 
przekonany, że polska drużyna pięś­
ciarska mogłaby zostać pierwszą w 
Europie, gdyby... Ot co, gdyby nie 
braki techniczne wynikające z nieod­
powiedniego wręcz niedostatecznego 

. sposobu szkolenia, jaki właśnie »gani-

I iowama goane. gay tan świetny ma- 
| terial jak polski nie dochodzi do pel- 
. nego rozkwitu.

Pomimo tych braków technicznych, 
o których pozwoliłem sobie napom­
knąć, jestem przekonany .że moi Wło­
si będą mieli ciężką robotę w Polsce- 
I jeśli uda się nam zwyciężyć —t0 
będzie to dla nas wielkim zaszczy­
tem! —

Trochę wspomnień
Mecz ■ Polska - Włochy zajmuje 33 

pozycję na liście międzypaństwowych 
spotkań boSsersikiej Polski. Lista ta 
notuje 16 zwycięstw, 6 remisów i U 
Porażek, co sklpda sie razem na sto­
sunek punktów 268:244.
. W tabeli tej nie są uwzalędnionfl 
uwą nieoficjalne piecze naszej reprezen 
facji z Emigracją (12:4) i z Danią 
(10:6).

Mecz z Wiochami rozpoczyna drug^ 
dziesięciolecie międzypaństwowych n> 
czów naszej reprezentacji. Po raz P 

i szy wystąpiła ona 15 sierpnia 192t 'O. 
ku.

Na przestrzeni dziesięciu pierwszych 
lat. w czasie których reprezentacja na 
sza stoczyła 32 walki stwierdzić można 
że najsilniejszym punktem naszeij dri 
źyny była waga średnia. Tu Chm.e- 
lewski, Majchrzycki. Pisarski, Seide 
czy Wieczorek przysporzyiW n 
■największą ilość punktów. W te' 
kategorii nasza reprezentacja zdobył3 
41 pfct. na 23 stracone.

Dzięki nieprzerwanej passie zwy 
cięstw Rotholca wagą musza ol zała 
się, na rówi z lekką, nte mn ej s Inyir 
punktem. W tych kategoriach z oby­
liśmy po 40 pkt. Daflsze miejsca z .jpiu- 
!ą kategorie: pólśrednia. kogucia, piór­
kowa, i ciężka, a na szarym końcu «i 
ga półciężka z 21 zdobytymi punkta­
mi. Ale tu właśnie w ostatnim okre­
sie. nastąpiła wielka poprawa: Szymu­
ra bowiem w ostatnich 6 meczach zdo­
był 11 punktów tracąc zaledwie jeden 
w remi-sowej walce z Niemcem Vogtem

Na niedzielnym meczu Chmielewski 
meczów. Walczyć będzie poraź l5-tv. 
zostawiając za sobą Majchrzyckiego z 
13-<na meczami.

Nadmienić należy, że Chmielewsk- 
swój chrzest międzypaństwowy prze; 
szedł właśnie na meczu z Włochami 
w 1932 roku. Jego debiut zakończj 
się szczęśliwie 1 Chmie'ewski zeszed 
z ringu jako zwycięzca Neriego.

Po sześciu latach staję Chmiele« 
znów przeciwko Wiochom, tym raztu 
jako mistrz Europy.

„Rekordy“ uczestników. Z 14-tu do­
tąd stoczonych walk Chmielewski w' 
grał 10, raz zremisował-a 3 przegrał- 

Drugie miejsce co do ilości stoczo 
nych walk zajmuje Rotholc. Walczy1 
osiem razy i z walk tych wyniós’ pel 
nych 16 pkt.

Następne z kolei miejsce przypail 
Szymurze. Na 6 stoczonych walk wi 
grał 5 a jedną zremisował.

Czortek ma stracony również tylk, 
jeden punkt. Wygrał 4 walki, jedin 
zremisował.

Woźniakiewicz wygrał wszystkie 4 
dotąd stoczone walki, podobnie 'l? 
Koziołek, który walczył dwa razy, 
Kolczyński — raz.

Jedynym debiutantem w drużyn« 
przeciwko Włochom jest Węgrowsk

Również I Włosi posiadają jediieg' 
zaledwie zawodnika który uczestniczy 
w poprzednim meczu. Jest ”’’n Sergo. 1 
on sześć dzielących oba mecze lat w\ 
pełnił licznymi sukcesami i staje v 
ringu polskim, jako m,strz olimpijski 
mistrz Europy.

Przypomnieć *'a5ł(). wVnikl poprzed 
niego meczu- P?’5' s’9 on w Poznany 
18 września roku, a zakończył si 
remisem 8;8,- wadze muszej Ka-- 
mierski Masseli. w wadze kogu­
ciej Po'“s zretllisowat z Sergo, w 
dze piórkowej Rudziki doznał n’e 
dziewanoi Porażki przez k. o.. .w, *■ 
dze l-ekkiei Sipiński pokonał Mi-ssłrin. 
go. w wadze pólśredniei Garnęarej- - 
Oldoniego, a w średniej Chrmętewsh- 
Nenego.. W wadze półcl«z«»ei Wr 
strach ulega Bassiemu, a w ciężkiej — 
Konarzewski remisuje 4,rariił-

Sędziował ten mecz Niemiec Schro* 
der. który i teraz ziawi w War­
szawie, jako arbiter ringowy-

W

Komisja europejska obraduje
Komisja europejska Związku lekko­

atletycznego obradować będzie 15 i 15 
w Paryżu pod wodzą p. Stankowitsa. 
Polskę reprezentuje p. Misiński.

Roboty będzie dużo i nużącej: usta 
lenie wszelkich możliwych szczegó­
łów organizacji j programu ml- j 
strzostw Europy pań i panów (Wie- > 
deń i P<>ryż) i rozdział miejsc bez­
płatnych tu wiele do powiedzenia bę- ■ 
dzie miał kpt, Misiński, broniąc lnte- ; 
resów polskich), ustalenie minimów1 
kwalifikacyjnych w rzutach i skokach 

szej listy rekordów europejskich.
Opracowaniem przydziału miejsc zaj­

mował się prof. Miszanghi, który wy­
suwa następujący plan: Niemcy 14 za-1 
wodników. Finlandia i Szwecja po 1L i 
Anglia i Węgry po 5. Estonia 4, Polska.• 
Norwegia, Holandia po 3, Austria,

; k«uuimatyjnycn w rzutami > onunatu 
t itd Poza tym nastąpi ustalenie pierw- 
i szej listy rekordów europejskich.

Szwajcaria. Grecja i Ir'andia po 2. rcsz 
ta -państw po 1.

Kpt. Jerzy Misiński wyjeżdża ? 
czwartek do Paryża na posiedzeme 
Komisji europejskie! Międzynarodowej 
Federacji Lekkoatletycznej, która od. 
będzie się w dniach 15 i 16 b.

Janusz Kusoclński startować ordzie 
w niedziele na Propagaudowych 
dach lekkoatletycznych WOZLA. któ­
re rozegrane zostaną w ClWf; w SZU 
fecie 3 X 800 mtr. wraz z Liberą j 
Grayem.

Międzynarodowy mecz lekkoatle­
tyczny Berlin — Warszawa rozegra­
ny zostanie 28 i 29 maia » stolicy. per 
traktacie są na dobrel drodze.

Sześclomecz lekkoatletyczny ? udzia 
lem reprezentacji Poznania. Katowic 
Łodzi, Poznania. Lwowa, Warszawy 
projektuję WOZLA w połowie sierp­
nia.
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Niespodzianka w hokeju

Polonia - Warszawianka 3:2
WARSZAWA, 11.1. — Hokeiści Po-1 

lonii sprawili miłą niespodziankę i gorzej niż na 
swym zwolennikom bijąc w meczu o: "* 
mistrzostwo Warszawy kl. A. wicemi­
strza Polski — Warszawiankę w sto­
sunku 32 (0:1; 1:0; 2:1).

Drużyna czarnych koszul pokonała 
zasłużenie lokalnego rywala po zacię­
tej ostrej walce. Do niedzieli ma Po­
lonia rozegrać jeszcze trzy mecze: z 
ZASS-em, Skrą i AZS-em. Groźnego 
rywala mieć będzie w zespole AZS, z; 
Pozostałymi drużynami powinna *at' 
■Wo sobie poradzić.

Polonia zaprezentowała nam w m - 
Czu z Warszawianką „nowy“ naby • 
Starzy rutyniarze, otrzaskani w Do­
jach wraz ze starszymi grac: 
lonii stanowią drużynęw ś 
Sę^TeS, ifi braki nadrabia- 

^dS: wypadł TS”w bramce, 

Materski w ot?ronie^ av.",' atak« Kry­
gier, Szabłowski i Rybicki.
” Rej wiódł Krygier, który umiejętnie 
kierował atakiem.

Warszawianka rozczarowała. Grała nia prze ciągle naprzód. Krygier wy- 
gorzei niż na ostatnim meczu z AZS. pracowuje pozycję, krążek łapie Na- 
Słabiej wypadli również trzej gracze, ciążek i zdobywa bramkę dla Polonu. 
su,ilv Obustronne ataki me zmieniają wy-

Przedpełski — Dolecki -” Andrze l niku.
którzy występowali na meczu z Łot- 

jewski. Jedynie może Przedpełski był 
jeszcze na poziomie.

Czym sobie tłumaczyć porażkę wi­
cemistrza Polski ? Może przemęcze­
niem turniejem krynickim, może zbyt 
wielką pewnością siebie. Raczej ta 
druga ewentualność jest bardziej praw 
dopodobna.

Warszawianka zlekceważyła Polo­
nię i to jest powodem, że przegrała 
mecz w obliczu około 2.000 widzów!

Mecz był ciekawy. Obfitował on w 
bardzo wiele interesujących momen­
tów. Publiczność opuszczała lodowi­
sko Warszawianki z większym zado­
woleniem niż po spotkaniu z Łotwą.

W pierwszej tercji gra raczej stoi 
pod znakiem przewagi Warszawianki 
i Przedpełski zdobywa prowadzenie. 
Nie peszy to jednak Polonii, która w 
drugiej tercji zaczyna nacierać. Ora 
staje się ostra, nawet brutalna. Poto­

Ostatnia tercja ma przynieść roz­
strzygnięcie. Już w pierwszej minu­
cie Przedpełski wspaniale podjeżdża i 
strzela nieuchronnie. Nie wytrąca to 
jednak z równowagi Polonii. Z pierw­
szego, ataku usunięty został Kamiński, 
zastępuje go Krygier, który wiraż z tao 
demem Szarowski — Rybicki wprowa 
dzaja zamieszanie w szeregi Warsza- 
wiąrM

Jedna z energicznych ofenzyw, koń-

czy się zdobyciem bramki przez Kry­
giera z zamieszania podbramkowego. 
Stan meczu jest 2:2.

Nikt się jednak 
strzał Rybickiego 
ści puści Szneider 
kanie na korzyść

Sędziowie p. p. ____
recki nie mieli dobrego dnia.

Polonia: Laszuk, Materski, Szczepa­
niak, Kamiński, Szabłowski. Rybicki. 
Naciążek, Krygier, Odrowąż.

Warszawianka: Sznajder, Meter- 
nich. Bieliński. Werner, Andrzejew­
ski, Przedpełski. Majkowski. Dolecki, 
Michalski.

nie spodziewał, że 
z dalekiej odleglo- 
i rozstrzygnie spot- 
Polonii.
toż. Walczak i Gó-

Mistrzostwa Lwowa
Hokejowe mstrzostwa Lwowa przyniosły w Czarni — Lecha był znacznie lepazy.

. * . . . TWVf (Hfurz. Dzsrrzs««: hi’łnpon edz ałek niespodziewane 
Lkralny nad A. Z. S. 2:0 <<O:0;221_^0>- 

grat bardzo chaotycznie. się pod
bramkę przeć wniks Pojedynkę.
Podobna taktyka «•« “ hp_L5?•'
tea żadnego sukcesu, tym bardziej, że prze- 
dwnik rozporządzał em zgranym który
umiejętnie ro«*** ‘ i ’'godzeniem
przetrzyma! tc/npo przez pc.nych 45 m.nut. 
AZS wv«t*P,f w noT!?4ln^Tn składzie, w zmóc- 
n’onvm 11,10 zYoł?,onVn z Pogoni Krasu-

Ufcrana bez bramkarza Skryp ja.
kti?y Je*1 W "M,c1»zym zawodn:« em. Bram­
ki dla Ukrainy zdobyli: Leszczyński i Mary- 
0|ee.

POGOŃ — LECHIA 1:0 (0:0, 0:0. 1:0)
Wtorkowe spotkań e Pogoni z Lech ą, obu- 

dz/.to wc Lwowie w e.kie za ntedesowan e. gro- 
jnadząc na torzc Pogoni ponad 1500 widzów, 
pogoń wystąp.u w skladz e zupełnie prze­
grupowanym. Nie grał wprawdzie Bereza. któ­
ry podda! się ostatnio operacji ślepej k szki, 
^’Stąp.ł na tom a st Jałowy 1, który wraz z 
bratem swym po otrzymaniu zwolnienia z 
Czarnych wrócił ponownie do mac erzyste^o 
klubu. Jałowy || nie mógł stanąć do gry. gdyż 
narTat?*1^ mcczu wykręcił sobie nogę na

Porażka Akadem ków byłą »stntona AZS Wjraę jej w

Poz om meczu w porównaniu zc spotkaniem

NAJLEPSZY HOKEISTA 
LWOWA

Sokołowski I, podczas akcji na 
meczu Lechia — Czarni

_ ____  _______ _ _ _. Zwy­
cięstwo Pogoni bytó zasłużone.

Chwilami przypominała ona najlepsze czasy. 
*.V grze jej widziało się wielkie zacięcie, zro­
zum cnie gry zespołowej, co dawało jej w su- 
m c dużo możliwości do uzyskania odpowied- 

I niego cyfrowego rezultatu.
Atak zaprzepaścił jednak kitka stuprocento­

wych szans, a decydujący punkt zdobył Zim- 
mer w chwili zupełnie niespodziewanej z przy­
padkowego strzału.

W Pogoni najlepszym byt Korzeniowski. 
Szybkością nkt nie dorównał mu na torzc. 
Wraz z Sabińsk m tworzył on niezwykle groź­
ną dwójkę. Plejewski byt już słabszy. W trójce 
drugiej dominował całkiem wyraźnie junior 
Palus, który ma wszelkie zadatki na gracza 
wielk ej klasy. Do zupełnie dobrego poziomu 
dostroi! się Jeszcze Wańczyńsk . Reszta dru­
żyny na poprawnym poziomie bez specjalnych 
usterek.

Lechia jest w formie wybitnie słabej. Bla­
dość jej nabiera Jeszcze większego wyraża, 
gdy filar zielonych Sokołowski I straci wiele 
ze swej dawnej św, etności. A niestety z So­
kołowsk m nie jest najlepiej. Bez dostatecznej 
szybkości, bez dawnego strzału — stał s ę So­
kołowsk: raczej przeciętnym wyrobnklem Lep­
szy od n ego byt dzisiaj Sokołowski II. który 
na meczu z Pogonią wyróżnił aę z pośród 
swoich kolegów.

Poza Sokołowskim II i poprawnym Bedrytą 
w bramce, oraz linią obrony He l — Stwo- 
rzeńskl nie mogła Lech.a zachwycić. Bywały 
wprawdz e okresy, w których zieloni z równ e 
dobrym powodzeń em atakowali przeciwn ka, 
jednak bez żadnego efektu, a nawet bez wiary 
w możliwość zwycięstwa.

Przez pierwsze dwie tercje tempo było moc­
ne, obustronnie atakowano dużo, mając równe 
możliwości do uzyskan a punktów.

Trzy pewne 'sytuacje ze strony Pogoni 
zmarnował Palus, dwie Sabński, po stronie 
Leclui w posiadaniu tak dogodnych pozycji 
byli bracia Sokołowscy.

Lech'a: Bedryto, Heli. Stworzeńsk'; Soko- 
ołwski II, Sokołowsk, 1, Goetz; Trusz I, Trusz 
II. Patamarczuk.

Pogoń: Wańczyckl, Jałowy I, Wclsberg, Sa- 
bińslti, Korzeniowski, Plejewski; Starzewski, 
Zintmer, Patos. (M. K.)

Dragosz Voda na Jubileuszu 
hokeistów Pogoni

Podczas noworocznego pobytu w 
Czerniowcach, lwowianie zapewnili so­
bie przyjazd Rumunów na jubileuszo 
wy turniej Pogoni, który rozegrany 
zostanie w dniach 1 i 2 lutego. Dragosz 
Voda po rozegraniu dwu meczów we 
Lwowie, wyjedzie najprawdopodobniej 
na ntale tournee po Matopolsce, odwie­
dzi Drohobycz i Przemyśl.

reprezentacja łodzi

I-SZY ATAK HOKEJOWY LEC
Trusz I, Trusz II i Palamarczyk-

Tam jest porządeczek
Rot-Weiss zawieszony

Drużyna Rot-Weiss-Preussen, która 
należy w Berlinie do najsilniejszych 
zespołów hokejowych, została przez 
kierownictwo trzeciego Obwodu za­
wieszona w związku z wypadkami 
w Krynicy. Kierownictwo berlińskiego 

| Obwodu hokejowego wystąpiło przy 
I tym tak rygorystycznie, że uniemożli- 
I wiono RotrWeiss nawet uczestniczę- 
*nie w rozgrywkach mistrzowskich! 
• Krok niemieckich władz sportowych 
zasługuje na pełne uznanie. Jak wi­
dać soort jest dla Niemców czymś wię­
cej, nie tylko terenem gierek. Traktująw silcie: ZalcM, Koczewski. Neuman. Jesse Król Jakobl. SS7Z

(obok sędziowie Szeranc i Dreger), Jakubiec, Frencel, O/zner j scyp)iny , zachowanja
i Rusinkiewicz (klęczą), zremisowała z hokeistami Poznania, przykłady innym!

czy, dając, gdy chodzi o kwestię dy- 
i sie. najlepsze

Na tle zarządzenia władz hokejo­
wych Gnu III w dziwnym świetle wy­
gląda stanowisko i metody stosowane 
tak często przez.nasze władze sporto­
we. . ,, •

Jesteśmy bardzo ciekawi, czy któ­
rykolwiek ze związków naszych na 
wiadomość o złym zachowaniu się 
drużyny za granicą zareagowałby 
w równie drastyczny sposób. Dotych­
czasowe doświadczenia pozwalają 
nie tylko w to wątpić, ale każą przy­
puszczać. że zrobionoby wszystko byle 
tylko wybielić własne czarne owieczki 
a każdą próbę uczciwego i sportowe­
go postawienia sprawy potraktowano- 
by niemal jako... zdradę interesu naro­
dowego.

Co kraj — to obyczaj!

Wyprawa Śląska odwołana

Tylko Jedna ekspedycja
hokeistów polskich rusza zagranicę

W czwartek wieczorem wyieżdża re- i to, że tournee Śląska nie dochodzi 
prezentacja hokejowa przez Berlin do do skutku, wobec czego plan ewentual- 
Szwajcarii. W ekspedycji zaszły w o- nego ściągnięcia w razie potrzeby Tar 
stataiej chwili zmiany. PZHL przy- lowskiego automatycznie upadł. Zr> 
chylił się do wyrażonej przez nas opi- sztą byłby on praktycznie zapewne 
nii i zrezygnował z wyjazdu jedneg) niewykonalny ,gdyż nie wyobrażamy 
z kierowników na rzecz rezerwowe- ‘ sobie, by Ślązacy będąc sami w 
go bramkarza Maciejki. W rezultacie ------  *--• •
więc ekspedycję prowadzić będą tyl­
ko pp. dr Nowak i Warmiński.

Na decyzję PZHL wpłynęło również

amerykański wyścig łyżwiarzy 
odbył się w Warszawie na stadionie W. P. Zwyciężyła para - 

 Kalbarczyk — Wojna

r o- 
igniu ciężkich walk na obcym terenie, 
na pierwsze zawołanie zrezygnowali 
ze swego reprezentacyjnego bramka­
rza. Zresztą jak już podkreśliliśmy, 
chodzi przecież nie o to, by rezerwo­
wy bramkarz pomagał nosić kijki, i łyż 
wv. lecz by brał czynny udział.

Z chwila gdy w Szwajcarii odbędzie 
się pięć spotkań, to przynajmniej w 
dwu wypadkach wystąpić powinien Ma 
ciejko, by otrzaskał się z atmosfera ob­
cej widowni i nowych warunków. Me­
cze w Szwajcarii musza mieć przede 
wszystkim charakter zaprawy przed 
Pragą i z tego punktu widzenia należy 

i traktować plan całej batalii.
I Pierwszy mecz rozegrają hokeiści 
'nasi w niedzielę w Zurychu z Zürcne- 
: Śchlittschuh-Club. Z. S. C., jak brzmi Maw i sie na «uivjuj^v ijäv . . . . . .. .

ludyczne wypady. Do utrzymania dobrego wy oficjalny skrót, należą do najlepszych 
•- J__________ ._■» — ~ jmIwmaU hrr-<n'uv Sn I »aohaIZtv icnri? i ca fa wnrvtnrrj

Mają oni w szeregach 
swych szereg reprezentacyjnych gra­
czy, a przede wszystkim drugą trójkę 
napadu drużyny narodowej tak zwane

Kraków
Cracovla ----- Sokół 1:0

KRAKÓW. 11.1. _ Tel. wt. — Cracovl« — 
Sokół 1:0 (1:0, 0:0, 0:0). Bramkę dla Cracovll 
uzyskał Michalik. Wc wtorek późnym wieczo­
rem rozegrany został w Krakowie mecz ho­
kejowy o m's:rzostwo klasy A, który' zakoń­
czył się oeznacznym ziwyc ęstwem Craćovfi. I

Sensacyjny <lo pewnego stopnia wynik wy- | 
wałczyła przede wszysttóm n ezwykla amb:- i 
cja Sokola, który zagrożony spadkiem z kia- I 
sy A grał z niebywałym zac ęcicm. Sokół na- j 
staw i się na defensywę, .wciując tylko epo-J 

Jtku^przyczynT » ę"dośkonaie bron acy "w So ■ zespotów Szwajcarii i są faworytem 
kole bramkarz Kcniek. Poza tym dobrze grał L)a mjstrza. Mają Oni W Szeregach 
Farkas ; Bezard.

Cracotia wystąpiła w osłabionym sktadze 
g-ając bez Kowalskiego, Czamka 1 Ton ego. 
Drużyna grała słabej, n ż zwykle, do czego 
przyczyniła się w znaczne! mierze egoistycz­
na gra W olkowsfcego. Dużą rolę odegrał też 
fa.aSny lód, który z powodu odwilży byl pe­
łen dż ur i nierówności 1 urnomożliwżat biało 
czerw.onym powadzenie krążka.

Przez cały czas meczu Cracoyia miała przy- 
gn atającą przewagę, atakując nieraz całą 
piątką. Pomimo to jednak doskonały bram­
karz Sokoła potrafił utrzymać wynik. Jedyna 
btantka padta ze strzału samobójczego. Da­
leki strzał M chalka w drodze do bramki od­
bił się od k ja obrońcy Sokola f zdezcrlcnto- 
watwrzy w ten sposób bramkarza wpadl do 
salki.

SędzfowaR bardzo dobrze dr Osek i Eber- 
chart. Publiczności około tysiąca osób.

Wizyta KTH w Krakowie
Zespól hokejowy KTH zjeżdża w tym 

tygodniu do Krakowa, aby rozegrać 
dwa mecze o mistrzostwo. W sobotę 
przeciwnikiem kryniczan będzie Maka­
to, w niedzielę walczą goście z Soko­
łem. Oba mecze mają dla układu tabeli 
w okręgu bardzo ważne znaczenie i za­
decydują o tym, która z drużyn zdo­
będzie tytuł wicemistrza okręgu, (rg)

trio ,,-er“ złożone z Ch. Kesslera. H 
Lehrera i H. Kesslera.

Wedle jednozgodnej opinii fachow­
ców w ostatnich meczach międzypań­
stwowych trójka ,,-er“ nie ustępowała 
zbytnio słynnej trójce ,,-ni“ (Toriani 
dwaj Cattini), toteż obrońcy nasi znaj­
dą się już w pierwszym meczu w praw 
dziwym „maglu“. Kiinzler w bramce 
należy do jednego z trzech cerberów, 
utrudniających komisji selekcyjnej wy­
bór. Wszyscy są bowiem doskonali. Do 
grupy reprezentacyjnej należy tez 
skrzydłowy drugiego napadu Ernst. 
Kierownictwo drugiej linii sprawuje 
Durling. gracz chimeryczny, chorujący 
częstokroć na egoizm. O ile Durlmg 
pamięta o współpracy z kolegami, drą­
ga linia napadu ZSC zyskuje na bitno- 
ści i Jest również bardzo groźna. O-, 
brona jest mniej pewna, częstokroć ry-, 
zykowna. |

ZiiriaheT Sciiirtsch-ub - Ctob znajduje , aih^KS»,

23 bm. zakończona zostanie interesują­
ca wycieczka, która powinna doprowa­
dzić hokeistów naszych do pełnej for­
my.

II akt 
akademickich zawodów

W piątelk, rozpoczyna się we Lwo­
wie II etap akademickich mistrzostw 
Polski w narciarstwie.

Właściwy program konkurencyj lwów 
stkich obejmuje bieg na 16 km. otwar­
ty i do ko-mbinacii, oraz konkurs sko­
ków otwarty i do ikombina-cji. Poza 
konkursem odbędzie się naóto ko<nbi- 
r.acia alpejska-

Zarówno bieg plaski, jak i konkurs 
skoków, rozegrane zostaną w Brzucho- 
wrcaali. Bezpośrednio po ukończeniu 
zawodów, zawodnicy wyjada specjal­
nym pociągiem do Sławska, gdzie w 
'Poniedziałek odbędzie się bieg zjazdo­
wy pań i panów, a w dniu następnym 
slalom. Konkurencje te jednak nie wcho 
dza w oficjalne ramj' zawodów.

Obsada biegu i skeków przedstawia
się conaimniej tak dobrze, jak w Kry-I 
nicy. W ciągu wtorku zjechały do Lwo Mistrzostwa łyżwiarskie
wa .ip!l,erwsJe 5ksp Mistrzostwa łyżwiarskie Niemiec
*odibków Ło,wv. Finlandii i Ati' \ a. ! zdobyła wśród pań Lydia Veiclit 
ŚTOdc dafeze z Rumunii, ’gl. b I przed Herber, wśród panów Baeir 

n„'..i„ bedzie b-■ przed LorenZem; pary: Herber, Baier.
Mistrzostwo Austrii zdobył Kaspar 

przed Radą (mistrzem Zakopanego), a 
par — rodzeństwo Pausin.

Notatki
Pominiecie Króla w rtpreier.^.,.. 

któ a jędze w czwartek do Szwajcar.:, wy 
wołało w Łodzi wielkie zdumienie. Zgodna 
opnia stwierdza, że lodź ano jest w szczy 

i towej formie, potwierdź to w niedzielę :ó 
i wnież Stogowski i Zietński. Słaba gra Kró- 
| la na meczu z Łotwą nie może być m ąrodaj 
! ną z powodu ile zestawionego i nierozumie- 
Jąeego się ataku.

Union Touring gra w niedzielę 
w l oruniu z KPW Porno zacilnem, którego 
będze rewizytował za zeszłotygodniową go. 
ścine w Łodzi. Drużyna pomorska wygrała 
wŁodz) w stos. 6:3. Wraz z hokeistami wy 
jeżdżają do Toruń,n czołowi łyżwiarze 

i łódzcy.
_  _ _ __ __ Ł.KS sprowadza na niedziele 

się obecnie w pełnej formie, o pr^^^
«windo™ ... n e W czwartek jeżeli Polon a grać będz e

w najbliższą niedzielę, to Warta przybędzie w 
tydzień póżn ej.

HOKEIŚCI KPW POMORZANINA 
WYGRYWAJĄ W TCZEWIE 

Drużyna hokejowa KPW Pomorzanin baw - 
ta ub.eglej niedzieli w Tczewie, bijąc Wisłę 
w stosunku 4:1. Toruńczycy pokazali kombi­
nacyjną grę na dość wyseken poziomie. Na 
pierwszy plan wyb.t s ę k erownik picrwszeno 
Ataku doskonały dribler Osmański, który zdo­
był 2 bramki.

4 przerwach meczu pop'sywała s’< m - 
e.rzowjsa pa. a Pomorza p. Kcftoiówna I Ko 
walski.

świadczy zwycięstwo w turnieju o zło- i 
ty puchar Arosy (ub. soboty i niedzie­
li), w którym uzyskał następujące wy­
niki: ZSC — Oxford 10:0, ZSC — Fiis-j 
sen 2:2. ZSC — Arosa 4:1.

Skład ZSC. przedstawia się następu-1 
jąco! Kiinzler; Caduff, Schüssler; Her-| 
bert Kessler, Heini Lehrer. Charly Kess 
»er: Ernst, Durling, Max Menghini.

Z Zurychu jadą hokeiści nasi do Wen | 
gen, gdzie grają 17, a zaraz następne­
go dnia czeka ich ciężkie zadanie, ofi­
cjalny mecz z reprezentacją Szwajca i 
rii w Bernie. I

Sjoodziewać sic należy, że w Wengeit 
wyzyskani zostaną o ile możności re­
zerwowi, by przeciw reprezentacji 
Szwajcarii stanąć w możliwie naj'lepszej 
formie, z najlepszymi niezbyt zmęczo­
nymi graczami.

Szwajcaria nie wystąpi zresztą w 
swym najlepszym składzie, gdyż wy­
zyskuje okazję do wypróbowania trze 
ciego ataku. Wobec tego w pierwszej 
trójce znajdą się znajomi z Zurychu 
trójka „-er“, a w drugim ataku Dall- 
meier (Bern), P. Müller (Basel), i Ernst 
(ZSC): w bramce grać będzie Kanzler 
z ZSC, w obrnie Badrutt (Bern) i B. 
Toriani (Basel).

Meczem w Davos 21 hm. i w Bazylei

BOKSERZY I. K. P. i POLONII
»rzed tncczem, który przyniósł wysokie zwycięstwo (12:4) drużynie warszawskiej. Stoją zawod­
nicy /. & P-- Szwed, Marcinkowski, Czeslawski, Kowalewski, Więckowski, Chmielewski, Pietrzak 
i Piesik- Kleczy Polonia: Komuda, Kazimierski, Małecki, Łukasiewicz, Janczak, Fabisiak, Wiziń- 

ski i Sowiński.

mieć. Polska reprezentowana będzie b. 
licznie. Zapowiedziany jest sitcrt ze­
szłorocznego akademickiego mistrza 
Potoki — Orlewicza. (K)

Cztery starty zagraniczne 
narciarzy

Program PZN przewiduje w tym ro­
ku cztery starty zagraniczne narciarzy. 
I tak silny zespól reprezentacyjny wy- 
Jedzie na mistrzostwa FIS w Lahti. Da­
lej przewidziany jest udział w zjazdo­
wych mistrzostwach świata w Etigełber 
gu w Szwajcarii. Zawodnicy nasi wezmą 
udział w mistrzostwach Szwajcarii 
w Wetngen. Wreszcie -planowany jest 
wyjazd na Międzynarodowy Tydzeń 
Narciarski w Garmisch Partenkirchen 
• na jubileuszowe mistrzostwa Węgier.

(rg)
Kto przyjeżdża na narciarskie 

mistrzostwa Polski?
Jak już podaliśmy swego czasu, na 

Międzynarodowe Mistrzostwa Polski w 
narciarstwie zapowiedzieli swój przy­
jazd Niemcy, którzy przysyłają dru­
żynę, Złożoną z 4 — 6 osób. Ponadto j 
zapowiedziany jest przyjazd ekipy wę- , 
gierskiej, która jednak składać się bę 
dzie tyMco z 2 — 3 zawodników, gdyż 
w tym samym czasie odbywają się mi­
strzostwa Węgier. Wreszcie zapowie­
działa obesłanie zawodów Austria, (nr).

MAŁECKI
i CZESŁAWSK1

stoczyli u’ ramach meczu Polo­
nia —IKP zacięta walkę, zakon 

1 czoną zwycięstwem Polonisty.

ATAK NA BRAMKĘ ŁOTEWSKĄ
zorganizowali Król i Tadecki- Moment z meczu Polska — Łotwa

2 : 1
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I łasz nlebiscegt

Rozpoczynamy wielbi pojedynek
o tytuł pierwszego sportowca Polski

Jedenaście łat temu wystąpi, trwa, okres próby, lecz z każdym 
Przegląd Sportowy z inicjatywą u- rokiem potężnieje, stając się dziś 
kladania dorocznej listy 10-ciu naj-! 
lepszych sportowców polskich. Sy-! 
Sternem miało być głosowanie ple- 
biscytpwe, a wyborcami Czytelni­
cy naszego pisma. Plebiscyt Prze­
glądu Sportowego nie tylko prze­

Jędrzejowska rozsławiła tenis 
polski na całym świecie. Mą ona 
w dorobku dwa wicemistrzostwa, 
które starcza za legitymację do na­
szej listy najlepszych. ChodZj tu o 
Wimbledon i Forest Hills. Polka 
została też sklasyfikowana na 3-cim 
miejscu na liście światowej.

Tenis stołowy tradycyjnie już 
może poszczycić się posiadaniem w 
swym gronie wicemistrza świata. 
Jest nim ciągle Ehrlich.

Verey nie odzyskał wprawdzie 
swej wielkiej formy sprzed dwu 
lat. lecz 3-cie miejsce na mistrz. 
Europy oraz zwycięstwa między­
narodowe kwalifikują najlepszego 
wioślarza polskiego na listę ogólną.

Przegląd nasz jest wyczerpany, 
co nie wyklucza, że Uczestnicy ple­
biscytu zgłaszać będą kandydatury 
osób nie wymienionych wyżej. 0- 
cena zasług jest sprawą osobistego 
ich uznania. Pozwalamy sobie jedy­
nie zwrócić uwagę na konieczność 
brania pod uwagę nie tylko wyni­
ku ściśle sportowego, lecz i ogól­
nej sylwetki moralnej kandydata.

O sposobie obliczania punktów 
i nagrodach dla uczestników, na- 
piszemy w numerze następnym.

I mura. Wspomnieć też trzeba o Rot- 
| holcu. który kontynuuje (jako jedy- 
: ny dotąd repr. Polski) zwycięską 
j passę w meczach międzypaństwo- 
j wych.

Tuż po bokserach trzeba mówić 
o piłkarzach. Chociaż sukcesy ich 
mają wagę przede wszystkim ze­
społową, pewne jednostki klasą 
swej gry przyczyniły się do tego 
w sposób wybitny.

Podaiemy nazwiska piłkarzy, 
którzy brali udział w większości 
zwycięskich tegorocznych spot­
kań, uzyskując specjalnie dodatnią 
ocenę opinii: Wilimowski. Wodarz, 
Wostal. Piontek, Matyas, Szczepa­
niak, Gałecki. Są to wyłącznie na­
pastnicy i obrońcy, gdyż te dwie 
linie decydowały stale o naszych 
zwycięstwach.

Podobna sytuacja była w hokeju 
lodowym, gdzie trudno nie połączyć 
sukcesów drużyny z indywidualną 
klasą jednostek. Wybijają się tu: 
Wołkowski. kierownik pierwszego 
ataku, Kowalski, Ludwiczak, Zie­
liński. Stogowski — gracze na mia­
rę europejską.

Poważnym kandydatem na listę 
najlepszych jest bez wątpienia So-

niejsze ■wyniki w sezonie mieli: 
Napierała, Wasilewski i Kapiak I. 
Oni byli głównymi sprawcami 
zwycięstwa w wyścigu międzyna­
rodowym dookoła Polski i Węgier, 
dwaj pierwsi są też mistrzami 
Polski.

Ustalenie wybitnych lekkoatle­
tów jest o wiele łatwiejsze, dzięki 
ich indywidualnym wynikom. Oto 
kandydaci na listę najlepszych: Ku­
charski (mistrz Anglii, pogromca 
Robinsona i Lanziego), Noji (zwy­
cięzca Syringa). Gąssowski (rekor­
dzista 400 m). Fiałka (triumfator 
biegu przez Berlin), Walasiewi- 
czówna (nowe rekordy świata), 
Kwaśniewska (rekord oburącz o- 
szczepem).

Z łyżwiarzy można brać pod u- 
wagę jedynie Kalbarczyka (9-ty na 
mistrz. Europy), który stale śrubuje 
rekordy Polski.

Największy sukces wśród nar­
ciarzy odniósł Orlewicz, zdobywa­
jąc tytuł akademickiego mistrza 
świata w kombinacji norweskiej.

Łucznicy polscy mają w gronie 
swym, mistrza świata, Majewskie­
go, który tytuł ten zdobył w strze­
laniu na długie odległości.

bieraj, który uczynił kajakarstwo 
polskie Rlośnym w Europie, dzięki 
swym zwycięstwom nad Niemcami.

Spośród szosowców, najwybit-
nieodzowna częścią bilansu każde­
go sezonu.

Do podniesienia znaczenia opinii 
Czytelników naszego pisma, wyra­
żonej drogą plebiscytu, przyczyni­
ła się bez wątpienia nagroda wę­
drowna prezesa Z. P. Z. S. min. 
Ulrycha, ofiarowana — w ostatnim 
pięcioleciu — dla sportowca Nr 1, 
na liście najlepszych. Puchar ten 
zdobyła ostatnio (1936 rok) Jadwi­
ga Jędrzejowska.

Nie od rzeczy będzie przypom­
nieć, że glosowanie sportowców 
wskazywało niemal zawsze na tę 
samą osobę, której potem specjalna 
komisja nadawcza przyznawała 
Wielką Honorową Nagrodę Spor­
tową P. U. W F. i P. W.

Oto krótki szkic historyczny do­
rocznego plebiscytu Czytelników 
Przeglądu Sportowego.

*
XII-ty nasz plebiscyt rozpoczy­

namy od prżeglądu tych wydarzeń 
roku 1937-go, które mogą wysunąć 
ewentualnych kandydatów na listę 
10-ciu najlepszych sportowców pol­
skich.

Wyjaśniamy tu od razu dwie za­
sadnicze sprawy, które stają się 
często powodem błędnego wypeł­
niania kuponów:

1) lista obejmuje tylko osoby po­
jedyncze, a nie zespoły;

2) zawodowcy są wykluczeni z 
plebiscytu.

Poza tym zwracamy uwagę, że 
udział w plebiscycie nie pociąga za 
sobą

żadnego wpisowego, 
a listę nagród ogłosimy w numerze 
następnym.

i

DOROCZNY PLEBISCYT 
PRZEGLĄDU SPORTOWEGO 

na listą

10-CIU NAJLEPSZYCH
sportowców polskich

Głosują na listą:

1. • Э iś • • 10

2. • • • i • 9

3. • s • • • 8

4. » • b • • 7

5. • • • • • 6

6, • • » b • 5

7. * • • « • 4

8. * • • • • 3

9. b • • « b
2!

10. • 9 « в » i

PANSTWOWA 
NAGRODA SPORTOWA 

przyznana będzie wg. nowego regu­
laminu, w dniu 31-yrtr stycznia. W skład 
komisji nadawczej, której przewodniczy 
dyr PUWF. i PW. a sekretarzuje szef 
wydziału sportu społecznego wchodzą 
delegaci: Z w. Pol. Z w. Sp., P.K.O1., 
CIWF., Rady Naukowej WF., Min. Spr. 
Zagr., Zw. Dz. Sp. R. P. oraz prezes 
jednego z najpoważniejszych klubów 
(w roku bieżącym — płk Goebel, pre­
zes KS. Warszawianka).

Nagrodę może otrzymać nie tylko po 
jedyóczy sportowiec, lecz i zespół. W 
poprzednich latach raz jeden WHNS. 
zdobyła dwójka wioślarzy: Mikołaj 
czy>k — Budzyński, za mistrzostwo Eu­
ropy. Obecnie poważnie kandydować 
może 8-ka bokserów, która zajęła pier­
wsze miejsce na turnieju w Mediolanie 
oraz 11-ka piłkarzy za zwycięstwo 
4 : 0 nad Jugosławią w meczu elimina­
cyjnym do.mistrzostw świata.

Indywidualnie kandydatura Jędrze­
jowskiej jest bezkonkurencyjna.

List do necLttkCfi

Imię i nazwisko-

Dokładny adres

Wyciąć, wypełnić, wysłać 
pod adresem 

Przegląd Sportowy 
Marszałkowska 3 5

T. Makowski

*
I alfabetycznie i z uwagi na zna­

czenie sukcesów rozpocząć trzeba 
od bokserów. Dwaj z nich: Chmie­
lewski i Polus. zdobyli tytuły mi­
strzów Europy, dwaj inni zostali i k eg01 brak_ 
wicemistrzami — Sobkowiak i Szy-I c- =': ~ z-“

Coraz częściej słyszy się głosy bądź to w 

prasie, bądź to w świecie sportowym, iż pty- 

wactwo polskie od kilku lat nie robi postę­

pów.

Tak, tak jest. Ale powstaje pytanie dla­

czego? Kto ponosi za to odpowiedzialność? 

Może zawodnicy, może brak materiału ludz-

O, nie. To wszystko jest i to w bardzo

to, co

warun- 
główną

IV« ringach całej
Chmielewski x zaproszenia do Kopen- i Krawiecki, Kotodiltc, Kowalski, Wawrzyniak, 

hagi, eia 28 bm. na mędizynarodowy łunHej I Woaachio. _ ....
Hermodu, najprawdopodobniej ni« skorzysta. 
Zależeć to będżle od Stanu ręki po meczu 
niedzielnym z Bnarzlm.

Indywidualne mistrzostwa Pol­
ski xost“jy przełożone z rtola 20 marca na 
2 13 kwietna, z powodu wyjazdu reprezen­
tacji na diwa mecze: do Helsnek i TaEtoa. 
Mlsirzostwa w grupach odbędą się, w Lo­
tta, Warszawie, Poznaniu i Lwowie, chyba 
zęby któreś maMo cedowało swe prawa. 
Śląsk rprz. zwróci) etę do Lodz’, która o ga- 
nzuje fnat indywidualnych mstrzostw Pol­
ski, o odlstąpWe organ zaeft mstrzostw grn 
py, do której należy Kraków, Łódź i Śląsk 
— ŁOZB odpowiedział odmownie. W r. ub. 
mei trzos twa odbyły się w Krakowie, Blaty m- 
str.fca. Lublin e i Bydgoszczy.

MIEDZYOKREGOWE ZAWODY BOKSER­
SKIE POMORZE — POZNAŃ. W dniu 16 stycz 
nia 1938 r. odbędzie s ę w Toruniu w hali 
Okręgowego Ośrodka W. F. przy ul. Waiy 
spotkanie bokserskie Poznań — Pomorze. 
W związku z tym wyznaczeni zostali nastę­
pujący zawodney do reprezentacji Pomorza: 
Jarmuszewskl (Gryf), Krzemiński (Gryf), Rip­
ke (Bydgoszcz), Lelewski (Gryf). Urbaniak 
(Astoria), Karolak (Flota), Choma (Gdynia). 
Rezerwowi: Janicki (KPW Bydgoszcz). Woj­
tkowiak (Astoria), Kujawski (Flota), Was ak 
(Flota), Werner (Gryf), Łukowski (Astor a).
Brześć — Białystok w boksie
Pierwszy międzymiastowy mecz bokserski 

Brześć — B atystok zostanie rozegrany w B a 
łymstoku dnia 16 stycznia w sali teatru „Pa­
lec.“.

Drużyny wystąpią w składach następują­
cych:

Brześć: Hammerldaper, Gawryluk, Eckstein,

B.ałystok: Zalewski, Sandler. Górecki, P'.o- 
trow.cz, Epstein, Rozenbtam, Kuslncr, Rożen.

Polonia warszawska walczy w 
n edaeię w Łodzi w meczu rewanżowym « 
Hakoahem, który oedawno pokonała u sie­
bie 9:7. Pogromcy IKP spotkają w Łodzi do­
brze przygotowanego przec.wn.ka, który za­
powiada \sktad następujący: Rossman. Tau- 
ber. Fagot, Mosman, Wdowński, Jabłoński 
lub Zylberberg. Wa.dman i Błbawn. W ra­
mach tego meczu dojdź:e do kilku bardzo 
.interesujących łVjedynk.ów • rewanżowych: 
Małecki — Fagot ( w Warszawie wygrał nie 
przekonywująco MałeckC), Wdawiński — Jań 
czak (W łWanwaw.e wygrat Wdow.nskb) I j 
WOzfcKI — Wałdrnan (pierwsze spotkanie I 
remisowe).

Reprezentacja bokserska Łodzi ; 
na mecz z Warszawą, w dnu 23 bm. jest 
już zc.staw ocia przez kap tana związkowego 
p. Misza i przedstawia się następująco: 
Sżwed (l’KP), Marc akowski (IKR), Augu­
st owi cz (Geyer), K -Jcwski (Zjcdm.), Ostrow­
ski (G), Chrn alewski (IKP), Pietrzak (IKP), 
Jaskółka (Zjedn.). Drużynę tej daleko do 
miana najsilniejszej tymbtrttefei, . że więk­
szość bokserów zawiodia ostatniej nedzieN 
w Toruniu i w Warszawie, tak, że przypu­
szczalnie po niedzelnym meczu Hakoah — 
Polonia (W-wa) dokonane będą zmiany w 
składzie.

SKŁAD WARSZAWY na mecz z Łodzią, 
który rozegrany zo«tan-c 23 bm. w Łodzi { 
ustalony został przez kapitana związkowego 
p. dyr. Idżkow«k ego w »pt»sób następujący: 
(od muszej): Rucidsteifl, Ratho’c, Małecki, 
Woźn'ak’ewlcz, Kolczyński, FaMisak, Doro-

Echa z niedzieli
zawodnikiem, zainteresował się kap.Po meczu Łódź — Toruń 9:7

Toruń, pozbawiony w okresie zimo- sport. P.Z.B. _ ...........
wym wszelkich ciekawych imprez, I- .....
tłumnie stawił się na mecz swej pię- szy fizycznie Szwed (Łódź) wygrywa 
ściarskiej reprezentacji z reprezenta­
cja Łodzi.

Reprezentacja Łodzi jako całość nie 
była jednolitą obok doskonałych za­
wodników jak Pisarski, Richter spot­
kaliśmy słabych jak Jaskóta. Dybilas. 
W drużynie toruńskiej bez wyrazu wy­
pad, Krzemiński, który zatraci, swą 
żywiołowość, a lewa straciła na mocy. 
Lelewski po pierwszej doskonalej run­
dzie. pod koniec stracił na szybkości 
1 wdał się niepotrzebnie w wymianę 
ciosów, w której rnusiał ulec Ostrow­
skiemu.

Niezrozumiale było orzeczenie sę­
dziego punktowego kap. sport. P.Z.B. 
p. Suszczyńskiego, który da, wygra­
ną w wadze koguciej toruńczykowi 
Grabowskiemu II. Rychter by, bez­
względnie lepszym bokserem, spokoj­
ny, opanowany już od drugiej rundy 
mia, zdecydowana przewagę.

Inne wyniki w wadze muszej silniej-

Polski
ba T, Sow.’itelci rex.» Baśkewlcr. Mttler, Ma­
ku« ńsIC. KGxenöktm, BlażcjewsAA, Calk*, 
Ncud ng. Archacki.

W składzie brak jeet zawodników
Okec’a, którzy tego samego cfn?a walczą w 
Gdyni zc Zwltzfc em Strzelcck ńi.

Poznań zaproponował Warszawie roze- 
gran e meczu bcksersWego 2 lutego w sto­
licy.

Decyzja w tej sprawie zapadnie za ktka 
dni 1 uzależniona jest cd odjpGWiedzj Ham­
burga i Kopenhagą które mają w tym term! 
nie wafczyć w Wa ezawe.

Ryqa nadesłała ofertę do WOZB rozegra­
ni meczu w Warszaiwc 13 lutego w t»lo- 
ticy.

Warszawa z oferty tej nic «korzysta wobec 
braku termtióiw 4 słabego poziomu bokse­
rów łotew^Ccch.

Mecz Boxsport (Kassel) — Okę­
cie ma dojść do skutku ostatecznie 6 lutego 
Mecz teil odbędz e olę w Cyrku.

Bokserzy CWS-U (Warszawa) wal- 
czyć będą iw nieiteilę w Kielcach z Grana­
tem.

Drużyna stołeczna wyjeżdża do Kielc w 
•ktaidgMe: w. musza: Rzcwałick ; w. pórkowa: 
L-pns’d i Amlech; w. kkka: Abramczyk i Cie 
chomsk; w. pólśccdn a: Brzóska; w. 
nia: Caka; w. półciężka:

K’e o.’.^kiem będ® o p. Moirzowskl.
Warta (Poznań) walczyć będzie 30 «tycz 

nia w Warszawie z CWS-on w sali teatru 
Nowoścł.

Sekcje bokserska zorganizowa­
ła Syrena. W dniach najbliższych ma ona 
zglos-.ć ewój akces do WOZB. Treningi w 
Syren e prowadzi Seydct

30 Złotowa grzywną ukarana została Le­
gia przez WOZB za <>późncn;e meczu z Ma« 
kahl. Za to samo przew.n cnie, ale na meczu 
z Czechowicami ukarana została Gwiazda 
10-ztotową karą.

Kontuzja Piesika na mecz IKP — 
Polon a w Warszawie okazała sę poważniej­
sza niż p erwszej chw tl przypuszczano. Pa­
dając przy k. o. Pics k złamał nogę w kost­
ce. Jeszcze w Warszawie, w szpitalu im. 
Marsz. Piłsudskiego, dokonano zdjęć a rent­
genowskiego. Piesik został przew ez\>ny do 
szpitala Ubezpecza?n1 w Pabianicach, gdzie 
pozostanę przez 6 tygodni, tak, że w tym 
sezonie rfc pokażę s’ę on już na ringu.

Moszkowicz, były pęściarz MakhfH 
sosnow'eck ej, zgłos-t przystąpienie do łódz- 
kego Hakoahu, który zyska przez to poważ­
ne wzmocnienie.

Mecz bokserski Polonia — Flo.fa roze 
grany zostanie 30 bm. w Warszawie.

dobrym gatunku. Bo oto, co mówi» trenerzy 
zagraniczni, począwszy od Deutscha, Szulca, 

Sasa, poprzez wielu innych a skończywszy na 

ostatnich dwóch, tj. Stcppie i Rayktn. Wę­

gier powiedział wyraźnie: „n:gdy, w całej 

Europie nie natrafiliśmy na tak doskonały 

materiał, jak w Polsce; podziwiamy 
jest*'.

A teraz Amerykan'n, Stepp: „brak 

kow I opieki nad zawodnikami jest

przyczyną waszych słabych postępów".

Można byłoby dużo przytaczać takich opinii 

I to nawet sprzed 7-m:u lat. A cóż się od 

tego czasu zmieniło

Nic. Zawodnicy są, materiał Jest i talenty 

sic znajdą. Lecz nie ma, niestety, dla nich 
warunków, nic ma opieki nad zawodnikami, 
brak systemu pracy I organizacji.

Ptywactwo traktowane jest po macoszemtt. 

Nasze władze naczelne z PUWF-em I PZP na 

czele nie rozumieją się zupełnie, nie ma mię­

dzy nimi współpracy. Mówi się wprawdzie 

o polepszeniu warunków, ale tylko się mówi. 

Ja czekam na to 11 lat i nie mogę się do­

czekać.
W Warszawie, w półtora miTonowym mie­

ńcie są 2 tylko pływalnie letne. „Łazienkow­

ska' (pływalnia Wojska Polskiego), to ply- 

wahtla dla starszych panów z brzuszkami 

oraz dla pań o lakierowanych paznokc ach.

śred-

Spodenklewicz pokonany 
w Tczewie

W ubiegły piątek odbył się 
wie mecz bokserski między 
sportowym I.K.P. z Łodzi a 
kołem. Zwyciężyli łodzianie w stosun­
ku 12:4.

Największa niespodziankę sprawił 
doskonale zapowiadający się Skierka, 
który pokonał zdecydowanie Spoden- 
kiewicza. Nadmienić należy, że Skier­
ka osiągnął dotychczas kilka pierw­
szorzędnych wyników: wygrane z Pe- 
lą, Rogowskim, remis z Krzemińskim 
oraz ostatnia wygrana ze Spodenkie- 
wiczem stawiają go w rzędzie najlep­
szych piórkowców polskich. Byłoby 
wskazanym, aby tym b. obiecującym

w Tcze- 
klubem 

tut. So-

przez ko w drugim starciu z Saksent. 
W wadze koguciej: Marcinkowski (Ł) 
pokona, na punkty Rohdego. w w. 
piórkowej Czesławski zremisował z Le­
mańskim w wadze lekkiej, Kowalew­
ski zremisował z Biesem. W wadze ____ w „,1K „
półśredniej Więckowski (Ł) uzyska, i \v ramach tego meczu dojdzie do cieką 
dwa punkty walkoverem, wskutek nad- i wetr<y noiedvnk.n w wadze cieźikini: 
wagi Landowskiego. W spotkaniu to­
warzyskim Landowski wysoko wygry­
wa na punkty.

W wadze średniej wystąpi, oczeki­
wany przez licznie zgromadzoną pu­
bliczność mistrz Europy Chmielewski, 
który nie móg, jednak pokazać swych 
wszystkich możliwości, ponieważ już 
w I starciu po dwóch błyskawicznych 
ciosach znokautował Wenckiego. — 
W wadze półciężkiej Pietrzak wygrał 
na punkty z Kleinschmitem.

Edward Ran powrócił do Paryża z 
Mediolanu. Widocznie ostatnie niepo­
wodzenia na ringu nie załamały go, 
gdyż w dniu 13 b. m. w sali Wagram 
spotka się znów z Francuzem Cerdan. 
Cerdan jest zupełnie nieznanym bok­
serem.

GRUDZIĄDZ. Zawody pięściarskie na rzecz 
P.Z.B., zorganizowane w Domu źotolerza. 
zgromadziły na starcie osiem par zawodni­
ków z WKS-u, Sokoła i GKS-u i przyniosły 
następujące wynki: musza: Wiecki (GKS> 
zwyciężył na punkty Dulkę II (WKS). ..Ma­
ły" (Sokół) p zegrał x Drążkow-klni (WKS); 
koguc'a: Dulka 1 (WKS) wypunktował Żół­
kowskiego (GKS); piórkowa: Kwiatkowski 
(GKS) przegrał na punkty z Wożniakiem 
(WKS) a Baranowski (GKS) z Burchardtem 
(WKS); lekka: Wikliński (GKS) odniósł zwy­
cięstwo punktowe nad Grudzńskm (WKS); 
półśredn'a: B'es (WKS) wypunktował Trzv- 
blńskiego (GKS); średnia: Wrosz Br. (Sokół) 
wygrat na punkty z ..Maty“ (WKS); półcięż­
ka: Wrosz Ed. (Sokół) nłerozstrzygnąt wal­
ki z Łotocklm <WKS). I

wego pojedynku w wadze ciężkiej: 
Węgrowski — Sowiński.

PŁYWACY NIE LUBIĄ PISAĆ
Jak sprawnie pracuje Polski Związek 

Pływacki, odzwierciadlla najwymowniej 
ostatni komunikat organizatorów tego­
rocznych pływackich mistrzostw świa­
ta w Londynie. W komunikacie tym, 
rozsyłanym na cały świat, Anglicy po­
dają do wiadomości, że na zaproszenie 
ich odezwały sie niemal wszystkie 
związki europejskie. Na list nie odpo­
wiedziały jedynie następujące państwa: 
Bułgaria. Grecja, Finlandia, Litwa. Ru­
munia. Turcja i... Polska.

Zaznaczyć jeszcze wypada, że Angii 
cy powiadomili P. Z. P„ iż zapraszają 
do Londynu jednego polskiego zawod­
nika na swój koszt. Zaproszenie jedne­
go polskiego pływaka oceniane było w 
sferach pływackich za niecjpsfateczne. 
P. Z. P. nosi się z zamiarem wysłania 
przeszło dziesięcioosobowej ekspedycji.

Ale odpowiadać na listy nie chce.
* i

Trenera waterpolowisgo z Węgier 
sprowadza okręg śląski z potn nięciem 
magistratury nacze'nej. Podczas poby­
tu Raykiego w Warszaw e przedsta­
wiciele Śląskich klubów porozumie!’ się 
z n-m i zaprosili ieco braita na tniesięcz 
ny pobyt na fiasku

Nic ma tam mowy o sporcie, o trenowaniu. 
Jednorazowy wstęp kosztuje półtora zł. A 
czy może pozwolić sobie na to zawodnik, 
który chce trenować codziennie. Kiedyś, pa­

miętam, przed meczom Polska — Czechosło­

wacja, byłem z kilkoma kolegami wpuszczo­

ny na basen pokryjomu przez woźnego p. R. 

On nas zrozumiał — nie władze — on Chciał, 

żebyśmy wygrali.
Drugą pływalnię letnią ma A. Z. S. w par­

ku Paderewskiego. Biedaczka wysłużyła się 

długie lata, a ile dziesiątek tysięcy ludzi na­

uczyła pływać. Ale tego roku, kiedy zupeł­

nie się rozleciała a ludzie łamali nogi (za­

miast uczyć się pływać), ile trzeba było się 
nachodzić, naproelć. *-br do.su od p.u.w.F. 
a tysiąc. złotych na jej naprawę.

Oczywiście, to było za mało. I Stepp, któ­

ry brał 1500 zł miesięcznie, rnusiał trenować 

zawodników na pomostach. Bo trudno na­

zwać pływalń'» pomosty, bez nawrotów, bez 

startów, torów.
A jak Jest u nas z pływalniami zimowymi? 

Basen w Domu Akademickim, to łaźnia a nie 
kąpielisko. Kierownictwo tamtejsze twierdzi, 
że temperatura powietrza 22o С. I wody 

260 C. nic będą wpływały na przeziębiona 

młodzieży. A jest przecież odwrotnie. Wła­

śnie tak wysoka temperatura powietrza i 

wody powoduje szybkie przeziębianie się.

Następnie Y.M.C.A. Stosunek negatywny 
kierownictwa YMCA nam pływakom Jest do­
brze znany. Ile razy spotykaliśmy się z od­

mową czyto ulg г korzystania pływalni, czy
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3. Warszaw. 1:2 1:1 N 0:1 3:0 2:1 i 7.5 5

4. Rot Weiss 0:0 0:1 1:0 I 0:5 3:1 4:7 5
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6. K. T. Н. 1:2 03 1:2 1:3 3:4 A 6:14 0

Pisarski najpracowitszy
Z wszystkich pięściarzy polskich naj 

pracowitszy sezon ma Józef Pisarski, 
który stoczy, dziesięć poważnych me­
czów, w tym siedem międzynarodo­
wych. Na rozkładzie w b. sezonie nia. 
Pisarski trzech Niemców: Helda, I 
Mietschkego, Loibla i remis z Cam-1 
Petn, zwycięstwa nad Finem Koivune- 
nem i Irlandczykiem Coffeyem i po­
rażkę z Duńczykiem Nielsenem w | 
Nykiibing. Poza tym Pisarski ma za 
sobą dwa zwycięstwa polskie nad Maj 
clirzyskim 1 Floryslakiem i dwa remi­
sy z Chmielewskim i Szułczyńskim. 
Ostatni mecz Pisarskiego (w barwach 
reprezentacji Warszawy) by, 111-tym 
a 7l-ym zwycięstwem, przy 21 poraź- 
kćicłi

Czerwiński, nie Lubiński
Przeciwko przyznaniu zwycięstwa 

‘Czerwińskiemu nad Lubińskim Lwów 
wn’ôsl protest do wydziału sportowe­
go P. Z B. Protest ten nie ma żadnych 
widoków powodzenia, gdyż wydział 
sportowy . PZB, opierając się na kar­
tach' punktowych będzie mus:al utrzy­
mać ogłoszony wynik.

Karta punktowa tego spotkania ! 
raźnie wskazuje na zwycięstwo PJJ‘ : 
nańczyka. Sędzia punktowy dal Lubiń-, 
skiemu w sumie 58 punktów — l9‘ 2° 
i 19 za poszczególne rundy, Czerwiń­
skiemu 20, 19 i 20 punktów, lecz popeł­
nił omytkę w dodawaniu i otrzym.il 
również 58. a nie 59 punktów. Błąd ten 
spostrzegł p. K. Derda. W tych warun­
kach stanowisko p. K- Der<ly było zu­
pełnie słuszne, (ss)

Bokserzy Wawelu startują 
w Garbarni

W niedziele 16 h m., o godz. 11.30 
w Do-mu Robotniczym w Podgórzu ro­
zegrany będzie mecz bokserski między 
drużynami Garbam! j Makabi. Zawody 
zapowiadają się ciekawie, gdyż Gar­
barnia zasiloną Jest zawodnikami b- 
sekch Wawelu (rg)

Wisła walczy z bokserami 
Poznania

Reperezentacja Poznania w boksie 
zjeżdża do Krakowa na 2 lutego. KOZB 
oddal imprezę Wiśle, wobec czego ro­
zegrany będzie mecz Poznań — Wisła. 
Poprzedzą zawody finały mistrzostw
młodzików Mistrzostwa te rozmoczy- ;1
naja sie 29—30 styczn’a. (rg)

to x pozwolenia na trening przed jakimiś 

międzynarodowymi zawodami. To jest interes 

dochodowy, a nie instytucja spoteczna!
Wreszcie otwierają pływalni, w C.I.W.F. 

Dostajemy możność po tylu latach oczekiwa­

nia, treningu pitki wodnej. Ba! Organizuj» 

nam od razu na wstępie 3-tygodniowy obóz, 

który rzeczywiście dał bardzo dużo.

A po 3 dniach jak grom z jasnego nieba 

spada wiadomość, źe pływalnię zamykają na 

3 miesiące. Gdzie konsekwencja w postępo­
waniu P.Z.P. Organizuje się obóz piłki wod­

nej w grudniu, następnie przez 3 mcslące 

basen jest nieczynny — zapominamy wszyst- 

k'ego, czegośmy się nauczyli I w kwietniu ro- 
zigrano mecz Polska — Austria. 1 znów 
przegrany 12:0.

Po co jechać? Stworzyć najpierw warunki, 

a później coś robić. Później mówić o Lon­

dynie, później marzyć o Olimpiadzie.

Za granicą Jest inaczej! Tam jest zrozu- 

micne dla sportu tak pięknego, Jak pływanie. 

Tam są warunki a później wymagania. W 
Berlinie jest 20 pływalni zimowych, w Buda­
peszcie tyleż letnich i na każdą z tych pły­

walń zawodnik narodowej drużyny nia wstęp 

bezpłatny. Tam przed każdymi zawodami 

międzynarodowymi są przymusowe obozy 

dycyjne, otacza się zawodników op.eką, * 

później żąda się wyników.
Przykładem poprawy warunków a przez to 

I wyników może być u nas Poznań. Od 4 lat 
Poznań ma pływaln e letnią przy elektrowni 
miejskiej, skąd czerpie gorącą wodę. Tem­

peratura wody wynosi tam kwietniu 23« C, 

a w październiku 29o C. A w ęc pół roku 
pełnego sezonu, pół roku dogodnych warun­
ków do pływania. I to jest przyczyną Iż Po­
znań obecnie ma dużo dobrze zapowiadają- 

cych się zawodników.
A dalej Śląsk. Przecież to na Śląsku w Sie­

mianowicach znajduje się najstarsza nas»a 
pływalnia zimowa. Przeć eź to "lkt inny, jak 

E.K.S. mistrz Polski w piłce wodnej utrzy­
muje kontakt z Niemcami 1 Bytomia, atlwic 

i z Innych miast śląska nlcmieck eg0 j rBltm 

z nim trenuje. Przecież w zeszłym roku Ol- 
szowiec zbudował p!y*'B,n;ł zihiową, uwzględ 

tt’ając przede wszys,4<Jm warunki sportowe. 

(P ika wodna).
To wszystko, powtarzam jeszcze raz, do­

wodzi jak waż"* rteczą warunki I opieka 
dla ptywactwa polsk.ego.

My zawodn.cy mamy sumienia czyste. Nie 
naszą j®9* winą, ze n e gO/lc pływać, 

że o1* ma Kdtlc grać, źe ptywactwcm "lc 

zajmuje sę min. Bobkowski.
Na zakończenie pow'cm jeszcze jedno, źe 

czas wielki skończyć w plywactwle x tak 

modnym teraz i często używanym „kom­

pleksem niższości“. Po prostu trzeba praco­

wać, pracować „od podstaw“-

lę-go stycznia 
wszyscy miłośnicy sportu wy­
znaczyli sobie spotkanie na do­

rocznym

Dancingu 
Prasy Sportowej 

w dolnych salonach 
Café Adria 

Zaproszenia otrzymywać można 
w sekretariacie Oddziału War­
szawskiego Zw. Oz. Sp- R- P- 
(Marszałkowska 3/5. tel- 802.40) 

Wstęp J zł
Dochód na Fundusz Samo­

pomocy

trow.cz
do.su
otrzym.il
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Zgromadzenia, obrady, proieHty
Warsza'*,an*ta przeciw 

pOwi«}*‘szenlu Ligi
We wtorek wieczorem odbyło sis 

posiedzenie Zarządu Warszawianki, na 
którym omawiano wniosek o powięk­
szenie Lis* d? 12-stu klubów. Po dłuż­
szej dysknsi' uchwalono ustosunko­
wać sic negatywnie do wniosku War-

na z tak bolesnymi konsekwencjami
Dlatego też przypuszczamy, że wal­

ne i. ~ ~ ‘---
się za projektem organizacji drugiej 
klasy. , ,

Trudność tkwi jednak w czym in­
nym, a mianowicie w problemie nnan- 
sowym. Faktem jest, że czołowe klu-

W1 ludzie, którzy nigdy organ racyjnłe «’« 
pracował. Nowe władze wyglądają następ.; 
-- Lange, Kowalski, Stępień, Szumlak, Fe,a, 

pod zal mandatów. Przewodnictwo obejm e p. 
Zygmunt Lange, przewodniczący w latach po­
przedź ch.

Sejmik piłkarzy łódzkich obradu- 
Je w nadchodzącą ncdzeię. .Na poiządku 
dz entiym wiele ciekawych wniosków, a z. tych

F rac owa 2. Nowe władze wyglądają następ.; 
latego tez przyp u^v/,aiiiy, ł,u.l| pp. Lange, Kowalski, Stępień, Szumlak, Feja, 
zgromadzenie Ligi chętnie opowie Kulawiak. Na pierwszym posiedzeniu, nastąpi 
* . . . ___ :: mandotAw Pmwłwlnllfttwo Obeim C T>.

ty wychodzqc z założenia, że powięk- by ciężko wałcza o egzystencję, z t.u- nMwwżnieJszy o Spor
&• LW spowodowałoby przedluie «. ««««'&=
„je sezonu. Jest rzeczą wykluczona, głównych bolączek -1 KOSZl ’ czynnych I byłych działaczy plkarskch. któ-
by w naszych warunkach klimatycz- iekie rozjazdy. W entyczny prooiem w ,^5.xby i»-«c<wać <na <m t^0 spor- 
nych rozpoczynać sezon mistrzowski wyłoni się również. w drugiej Lidze | Udzai wee w pracach Jest dostanyby w naszych warunkach klimatycz­
nych rozpoczynać sezon mistrzowski 
już może w lutym i kończyć go późno 
w grudniu.

Natomiast Warszawianka przychyl­
nie ustosunkuje się do projektu ogra; 
niczenia spadku i awansu do jednej 
drużyny, jako też popierać będzie 
wniosek o stworzenie drugiej I-igi- Ł 
legatami Warszawianki na walne zk 
inadzenie Ligi będą PP- kpt' B ‘v 
Porczyński

* . i
Stanowisko Warszawianki sproaa- , , , .

dzić może zwrot w ustosunkowaniu | map. głębokiej rozwagi 
się walnego zgromadzenia do wnios­
ku o powiększenie Ligi Obok Craco- 
vii i Pogoni będzie Warszawianka 
trzecim klubem przeciwnym inowacji. 
Wystarczy więc dołączenie się jesz­
cze jednej delegacji, by wniosek nie 
uzyska! kwalifikowanej większości. 
Ponieważ, jak z ankiety zamieszczo­
nej w jednym z ostatnich numerów 
Przeglądu Sportowego wynika, nie­
które kluby nie są jeszcze na sto pro­
cent zdecydowane glosować za oropo 
zycją Warty, wiele zależeć będzie od 
dyskusji i argumentów, jakimi poslu- 
liwać się będą obie>strony.

Nie ulega natomiast wątpliwości, że 
kompromisowy wniosek, zmierzający 
do ograniczenia spadku do jednej dru­
żyny uzyska zgodę prawie wszyst­
kich uczestniczących.
Inicjatorowie *-'S» В na walnym 

zgromadzeniu Ligi
Przed kilkunastoma dniami odbyło 

się w Częstochowie posiedzenie w 
sprawie zorganizowania drugiej Ligi. 
Na zebranie zaproszono mistrzów 
okręgów, jednak nie wszyscy się sta­
wili. M. I uchwalono w Częstochowie 
zwrócić się do Ligi z prośbą o do­
puszczenie delegatów przyszłej Ligi В 
na walne zgrotnedzenie.

W sprawie tej wpłynęło już odpo­
wiednie pismo, w którym 
wie proszą o dopuszczenie do obrad 
sobotnich przedstawicieli Brygady, 
**• С. P. i Dębu, którzy zreierują spra j 
wę organizacji drugiej Ligi i zaapelują 
pzDp°Parcie ic'* propozyc^ na z'e^l,ziu I

tn może W silniejszym Stopniu, gdyż , dla wszywlfcch chętnych, którzy mają tiwo- 
drstanse będą bodajże jeszcze więk- I rzyt kolo dyskusyjne, zalecające dobrze prze 
dystanse 1 "t ■ . • X I myślane projekty Zw.ązkowi I ma s e tasz,
sze. Nie należy Się łudzić, • ■ n wynalezicne najodpowiedniejszych
t zw. dyjet da Się rozwiązać tatom ; fnrm pcacy j|a p&grgtwą tódzk ego. Są rów 
kosztem. być tnoźe przy pierw-^ eż wnioski o reorga-t raję lecamctwa w ten
szych dwu wyjazdach. Później zacz- ; sposób, aby wprowadzić przymus posiadan a 
ną się niesnaski, targi i coraz to wyŻ-'F®ez wszystkie kluby przynajmniej dwóch 
sze wvmogi Bvć może że dwa lub l *laK,y€h santartoz>' sportowych. Trzeba tu sze wymogi. Dyc inuzc, z.e uwa 11 o j dodać te aliC|a 82ttaj^a oan tar uszy jest 
trzy lepiej sytuowane towarzystwa ua szeroko rcwwnlęta i daje d-oskanałc wyntkl,
dzą sobie radę, co stanie się jednak z 
całą rodziną?

Problem jest bardzo poważny i wy- 
oraz ścisłej

kalkulacji.
Osobne zagadnienie stanowić będzie 

sposób zorganizowania 
Kto ma do niej wejść i 
wać będą kryteria.

Przypuszczamy, źe 
mają już dokładny plan, 
poznamy się na walnym zgromadzę 
ni»

Walne zgromadzenie Ligi PZPN od­
będzie się w sobotę w sali konferency.1 
nej PUWF w pierwszym terminie o 
godzinie 9-ej. w drugim o g. 9.30.

Zarząd Ligi obradować będzie w 
nad aktualnymi zagadnieniami i stano­
wiskiem. jakie ma zająć wobec niektó­
rych wniosków. O ile można się zo­
rientować, w Zarządzie są dość silne 
prądy przeciwne powiększeniu Ligi.

DELEGACI
NA WALNE ZGROMADZENIA

W niedzielę odbędą się wabię zgro­
madzenia w poszczególnych okręgach. 
PZPN wydelegował na nie następują-

drugiej Ligi, 
jakie decydo-

inicjatorowie 
z którym za-

Sędziowski, Zagłębie — p. Krassowski, 
Warszawa — mż. Kuchar, Liga — taż. 
Meuliński i Przeworski.

Na walne inromadzcnle Lini 
wysyła Amatorski K. S. dwuosobo-wą delega­
cję. w składzie: prezes mgr. Korol i wicepre­
zes kom sarz ślązak. K.S. Ruch reprezento­
wany będzie wzorem lat ubiegłych przez p. 
W^czoilca. (hr).

Zagłąbio po swojemu
Zgodnie <ze statutem, sarząd Zaglębiow- 

sk ego OZPN-ti zamierzał przed walnym zeb­
raniem okręgu wylosować 1 3 «wych «ton­
ie w sparaliżowały to w ostatn.ej chwili klu­
by. które obawiając się jakoby ,,machlojek“, 
wniosły o przeprowadzeni losowania na 
..oczach“ walnego zebran:a. Dotkn’ęty tym 
szczególnym postępowaniem zarząd ZÓZPN-u 
nie skorzystał z przysługującego mu veta, lak, 
żc losowanie odo?dz:c sic przed rozpoczęć em 
niedzelncgo eefnfku! (hr).

Walne zgromadzenie łódzkich 
sędziów piłkarskich, odbyło się w o- 
bccnoś« delegata WSS. PZPN-u p. FraJiKa, 
ale stało na tak beznadzeinie niskim pozio­
me. te zaszcyta tef nsityitucji n e przynoś’. 

I p!ęć gedzn upłynęło na ncpowadnych dyba- 
przy czym mówcy zaia.fcw.li tylto swo- 

drużyil, za nim przedostaną się do i ie prywatne sp awy. Skład nowych władz nie

inicjatoro-

*

Mieliśmy już sposobność stwierdzić, i 
te teoretycznie stworzenie drugiej Li-1 
ci byłoby wysoce pożądane. Otrzyma-' 
libyśmy wówczas klasę „średnią", j 
która mogłaby się w znacznej mierze 
przyczynić do poprawienia poziomu i I 
jeszcze lepszego przeselekcjonowania • tach, 
drużyn. l_ _L_ ___ _________________________ -
prawdziwei ekstraklasy Z drugiej stro, rn,<*‘le tcż KP«i“>.'n-ł fa«* s*4°n£. «; wy-
:1V str^ilnh,, .„,.1 borach bowiem nie kerowanb• sę «Mdtainle^ri.ci,aby uaosti-oScl kwestia spad ,
ku w pierwszej Lidze, gdyż ewentual- wyb rną p. winTerek» oWtk eaetaAony dla 
na degradacja nie byłaby już potączo- Ofganizac# l pracowrty, wwzli n&tomlasit no-

Sejmik warszawskich piłkarzy
Doroczne walne zebranie ptkarzy warszaw-. Liga Okręgowa będzie atakowana przez 

sifich odbędzie się w n edzlelę w Kasynie prezentanlów Podokręgti P bótniczego. 
--    ----------' - . . —- .. ... __  --------- - jj] ogrfg0wej i 

•zyt nam:
:iy w wypowla- 
Podokręg Robo- 

■ brew woH tego 
'grywek. zmusze-

re-

szeroko rc«w nlęta i daje doskonale wyniki, 
tak, że nadszedł iuź czas na wprowadzenie 
przymusu. Ważny jest wniosek o tęp cnie nie 
zorganizowanych i. zw. ».dzfcch" klubów. 
k'.ó e są plagą ŁZOPN i klubów związkowych. 
Zawodnikom zrzeszonym grozić będzie *^7 
kreśleń e z Fsty zawodników PZPN, jeżeli 
grać będą w klubach ..dzik.'Ch“. Dalsze 
wnioski, to prawo do 50 proc, zniżki kolejo-

wej dta wszystkich klubów , wszystkich klas 
udających się mecze zarówno mstrzew- 
ski.c' jak i towrzyske i nowy podział głosów 
na watoym zgromadzeń u. Zebranie zapow a- 
da się Ciekawie i spokojne, gdyż blok pople- 
arjący władze dotychczasowe prezesa Konop­
ki jest nadal w p zewadze, choć ne tak du­
że! ale wystarczającej do przeprowadzenia 
wniosków I iaózi przyszłego zarządu I jego 

talu.
NOWE WŁADZE PIŁKARSKIE W KIELCACH

W Kielcach w Domu WF I PW odbyto się 
w obecności delegata KOZPN. kap tana związ 1 
Lnwcgo P- Delckty, Walne Zgromadzenie K e- 
lecklego Podokręgit Krakowsk.ego Okręgowe- 

związku P tki Nożnej. Po złożeń u spra­
wozdania przez ustępujące władze z dyrekto- 
rcm Plwowdńskłm na czele I udz.cleniu abso- 
Ititor urn ustępującemu zarządowi, wybrano 
nnWV zarząd, w skład którego weszl : pp. 
n.nzes dyrektor Plwowoński. yleeprezes i prze 
wodnczący WG I D mgr. Pałasz, Bucki, kpt. 
liuchc k, sekretarz Łapiński, skarbnik Berman, 
Cznchórowski, mgr. Kozłowski. W kto. Szku- 
dlarek i w Iczyńskl. Do komisji rewizyjnej 
oo.: Neusteln. Batorski i Lutcrek.
K RADOM. W niedzielę odbyto się zebranie 
nowowybranego Zarządu Podokręgu Radom- 
sk ego, który ukonstytuował się następująco: 
prezes — P- Wojciechowski, wiceprezes — p. 
Malec, sekretarz — p. Fortuńskl, skarbn k — 
ń W ercńskl. gospodarz — p. K rszenblat.

Na walne zgromadzenie W.O.Z.P.N., które 
odbędzie się w Warszawie w niedzielę dn. 
16 bm.. wyjadą jako delegaci klubów Pod- 
ołtregu Radomskiego pp.: Wojccchowskl, st. 
sierż. SztajgerwaJd, Inż. Rosenberg i Bukow­
ski.

Powiększenie Ligi
z perspektywy szareg® widza

Od jednego z Czytelników naszych otrzy

12 klubów w Lidze“ ż perspektywy sta­
łego w.dza. LCst podajemy w fckróc e.

• Red.
Nawiązując do zagadnienia ,10 czy 12“ 

klubów ligowych, chc ałbym, jako jeden z wi­
dzów, zabrać głos i od razu stwierdz ć, że 
n!e radziłbym powiększyć liczby klubów li­
gowych.

Doskonale rozumiem że kluby w’ gronie 
12-tu czułyby się pewniej, gdyż szanse spad­
ku byłyby mniejsze. I to uważam za główny 
powód przychylania się do wniosku ..Warty“. 
Natomiast szanse powiększenia dochodów są 
bardzo wątpliwe.

Czemu nię należy powiększyć ilości klubów 
ligowych?

Odpowiedź na to dali cl, którzy uzasadnili 
to brakiem terminów. W zeszłym roku było 
tylko 9 czynnych drużyn I nie starczyło ter- 
nfnów!

Najwięcej na tym stracił A.K.S. z Chorzo­
wa, który moim zdaniem, przez to pozbawio­
ny został szans zdobycia tytułu mistrza Pol-

Czy nic za dużo żądano od plłkarzy-nmato­
rów, którzy w życ u prywatnym niemniej 
micuzą s’ę wysilać fizyczn e? Przecież czołowi i 
gracze A K.S.-u w niedzielę grali w Lille, wl 
poniedziałek w Paryżu, a zaraz następną nle- 
dz ele w najfatalniejszych warunkach w Cho­
rzów e, gdzie przegrali z Pogonią!I i

Przy 9-c’u klubach w zeszłym roku nie wl- I 
dzleliśmy tu w Chorzowie ani Jednego meczu » 
klubowego z poważną drużyną zagraniczną I 
mimo że kluby chętnie organizowałyby tak ’ 
imprezy I * w |

Od jednego z Czytelników naszych otrzy Mecze takie mają dla widza tylko wtedy 
mujemv naświetlenie problemu ,,10 czv wartość, jeśli odbywają sę wiosną albo w 
m ... fM.a« « nor.-nof,iv,.„1 |ec‘e ponieważ z ma absolutnie się nic na-

I daje’do poważnych spotkań.
Wdzie!1*"1.* tutaj w Chorzowie prawie wy­

łącznie mecze punlctowe, nie zawsze piękne 
dla oka.

Chcemy w dzicc dla urozma’ccnJa i czołowe 
drużvn.V zagraniczne, żeby porównać postęp 
naszjch paplów. Ustawiczna młócka pur.B- 
towa może stracić na atrakcyjności w oczach 
spokojnego i bezstronnego widza. Przycho­
dź ć mecze będzie wlec tytko gromada fa­
natyków. zawsze skora do awantur, dyskre­
dytujących pilkarstwo.

\V koitktazji przestrzegam przed powięk­
szeniem Lig'. Natomiast widzę doskonale roz­
wiązanie całego problemu w założeniu dra- 
ei^ lig1- l>Pa<,e,t 1 Pierwszej ligi do drugiej 
nie byłby tak bolesny, jak obecnie degradacja

i

Na temat Ligi B
Głos warszawskiej Polonu

może się nie odbić ujemnie na ich 
karierze życiowej, jeśli «re mają balan 
sować n»ieJzv czystym amatorstwem. 
a ukrytym zawodowstwem, co znów 
jest zaprzeczeniem idei sportu społecz 
nego i nie może być popierane przez 
państwo.

Bardziej już odpowiada Polonii two­
rzenie lig tniędzyokręgowych. jednak 
eksperyment ten powinien być poprze­
dzony stworzeniem lig okręgowych 
odpowiednio sinych i małych iiczeb- 
n e, a nierozwodnionycli bez najmniej­
szego uzasadnienia i poparcia istotny­
mi wynikami, jak to ma miejsce w nie 
których okręgach.

W zw-Jtufcu z anïî etą na temat .,101 
czy 12 klubów w L dze“ otrzyyia .smy | 
od K.S. Polen a dłuższy wy*'ad z mo­
tywacją swego stanów ska. Polenta ua. 
la również wyraz, swemu ustosunko- ( 
waniu się dn projektu L gi B.

Ze względu na brak miejsca hyl *• > 
nty zmuszeni odnośny ustęp od.ozyc 
do jednego z następnych numerów- 

Wobec tego, te sprawa drug cj Ligi 
staje się b. aktualna zameszezamy po­
niżej uwagi warszawstŁej f>olonpcd 

Negatywne swoje stanowisko w 
sprawie utworzema drugiej ligi wyra­
zi! K. S. Poiótiia jeszcze wtedy, gdy 
czekały go trudne końcowe rozgrywki 
o wejście do ligi państwowe,, a miano­
wicie, gdy Brjgada sccidowala opitnC 
poszczególnych kandydatów do tej 
drugiej ligi j zapraszała ich na wspól­
ną konferencję.

Do zajęcia tego stanowiska sklo- 
nity Polotiię zarówno względy natu­
ry finansowej, jak i w jednakowej tme 
rze momenty sportows. N:e do pomy­
ślenia byłoby pokonywanie przez sze­
reg drużyn tej lig! dalekich przeja­
zdów, wyczerpujących materialnie i 
fizycznie, które łącznie z wątpliwymi 
pod względem dochodowym rewanża­
mi zwłaszcza w siedzbach klubów li­
gowych — przyczynić mogłyby się 
tylko do zachwiania sytuacji.

Stworzenie równoległej ligi drugiej 
nazwanej ligą „B“ wprowadziłoby 
wreszcie do cotygodniowej lub jesz­
cze częstszej orki wzg:. młócki ligo­
wej nowe masy mtodzieźjr pracującej 
zawodowo, a trudno domagać się od 
pracodawców, by przychylnym okiem 
patrzyli na stale zwalnianie się z za-| 
jęć służbowych zawodników , co nie i

do klasy ,.A“ ' wpłynęło by to w dużej mc* 
rzc na uspokojenie umysłów i zmnæjszenle [
brutalności.

Zn*kfby obecny meszczęśl wy system walk 
o wejście do ligi. Znikłby i przywilej spada­
jących klubów lgowych, które obecnie grają 
do’mistrzostwa tylko jedną kolejkę.

Kltfby 1 PZPN, mażyby poważną Ilość 
nowych wdnych term/nów'. p7ka nożna 
skala by na popularności i weszła by na 

:vi we dróg' ro’*<>iu-
Kończąc proszę przy rozstrzygn:ęciu 

CTV tj2u rozważyć ; g'os z sv'dcwrri.
I Chorzów, dnia 10 styczn a 1938 r.

I
NIezrzeszony. bezstronny obserwator 

i były sędzia p Ikarski 
Jan H. Paffrath

Chorzów II, Pudlerska 29

zy- 
no-

..10

Nasz notatnik
< krtwcc pań i panów zdobyły drużyny Pogoni. 

W finale panie pokonały dwukrotnie Nordy- 
ję 2:0 Strzelec — ,,odwieczny rywal“ Pogoni 
— połknął się w drodze do f.natu o dwa wal­
kowery. Panowie zdobyli tytuł mistrza w.o., 
gdyż Strzelec uznał za stosowne n c stanać 
do walki, w której n c m ał szans. Pogoń 
grulą w składzie — panie: Danilewiczówna, 
Karpowrczówna, Nazarukówna, Prołeskówna, 
Snopkówna, ..Lala“; panowie — Dacewcz, 
Głodowski. Kurjanowicz, Pantelewlcz, Wójto­
wie/, Zawko.

Zarząd Pof.O.Z.P.R. poczyni częściowo 
przygotowan a do mistrzostw Polski w siat­
kówce które mają się odbyć w Brześciu w 
przyszłym tygodniu.

Wyjazd koszykarzy AZS stołeczne­
go (wzmocnionego mistrzowską piąt- 

jką AZS poznańskiego) do Włoch, prze­
widziany na piątek 14 bm., został w 

’ Gółninipi nliwtll nrlwnlo tur t
iii braku odpowiednich funduszów. (B.K.)

WYJAZD DO FRANCJI
ZNÓW AKTUALNY 

ostatnim posiedzeniu zarządu

Of.cersk m przy ul. Szucha. Zebran e odbę­
dzie s ę przypuszczaln e w nastroju spokoj­
nym. Wersje o utworzeniu s.ę bloku mic- 
«zczańsko-robotniczego nie znalazły potwier­
dzenia.

Na dwu kolejnych konferencjach, zwołanych 
przei płk. Kirdolfa, kluby zaaprobowały do­
tychczasową linię pontykl WOZPN. Zresztą 
prrywać trzeba, te pk. fy-edc’f oroht po­
rządek w’ okręgu warszawom n'c tytko m 
OdC flkti sportowym, ale i adm <n stracj j-jytn 

Dowodem tego jest , że WOZPN poaiad« 
dziś płynni gotówkę w’ sumie czterech ty- 
«ieev złotych. Obrót kasowy w roku 1937 
wynos i 20 tvs’W.v Tłotych.

Również iloic klubów ogromnie wzronta. 
WoSJl«; obecne 125 kJubów Tr^crzy 
WO7PN przeprowadzili 476 trcn.ngów, na 
których było 3460 graczy. .Zarź»d WOZPN w cehi zdop og owana pra 
ey w klubach nad wychowa« cm młodego 
rybku. wystąpi na walnym zgromadzeniu z 
projektem reformy ordynacji wyborczej, r'1/* 
jckt WOZPN idz e w kierunku premiowania 
•ło^c’. posiadanych drużyn.

rezerwę klub będr c miał dodatkowo 4 
za B ki. 3 gt.; za rezerwę B ki.

* * za jun’orôw 2 gt. WOZPN zam’erza
rnJiT0V‘lć starania o uzvskarflc własnego bo- 
t**®' Vtym projckttrje w rb. rozszerzenie 

î’p’owej i v.'osonnej. usprawnienia 
irnipc- karsI< cj. ttjednostajrfefl a pracy 

w- \cnnii 5^* organ zowan e prelekcyj. u- 
( wysLkolenlowych dla kie- 

^rVni^'nrn »P.odz'ewaé s’ę należy przy 

krwi popsuła L * Okręgowej, która ’uż 
tyle kr«ł popsuła d<ałaczorn wawaw8k m.

РЖ. Rudolf na tem: 
ewentualnego ataleu ośw

— Nikt n e jest skręp< 
daniu swej op nli. ale gd 
tniczy chciał zmusić Znicz 
klubu do zbojkotowania rozgrywek, zmusze­
ni byl śmy sprawą tą s ę zająć.

W przyszłość chcemy jednak współpracy 
z Podokręgicm Robotniczym, jeśli ten, rzecz 
oczy4ta n?2 bęćf*1; przekraczał rwyck kom 
petetwjl. M strz Pode kręgu Robotniczego może 
nie grać w ckstra-klasic, ale na terror n gdy 
nie pozwolimy.

— Muszę podkreśl'ć, że powstan’e i po- 
c . Ł’gi Okręgowej do życia było po- 

bartlzo dobrym, zarówno z punktu 
Kontakt A^?rtowcKo. jak i finaneowego. 
ośrodknml L pWnCh • druźyn stołecznych z 
osrodikam Iw Rabom:«, stawęhowęach. Prus, 
Ititęrrsowanle się płiarst>wm','C °?Vh'ł 
scowoścach. naarstwem w tych mci-

J;l'< .«зтаИса i tych wynerreń WO7PN 
С1ке wojny г Podokrę^ cm Robotniczym I »o tów W. z roboto kami w-.pńtpracowa?

Gorzej wodlo sę Warszawę w rozeryw- 
kaeh z reprezentacjami mnych mla.st. sicze- 
ąólnlc dolłrtiw’4 była przebrana z
Gdań»k’ein 0:4;о^Я;^?,Г‘,я rnzeKrati
12 spotkań w 19Э7„Г tnv
m ed-ynarodowc r F.ordsdorfem 3:3. ą Kis. 
no’6-3 z Gdańsk cm 0:4 trzy o puchar 
Pc“’. 6'C BakmstoWem 5:3; z Łodzią 3:0

Reorganizacja w LKs.ie. Na najblfż.l 
szvm «jontadzeifiu członków
ŁKS-u przedstaw ony bedz;e do 
twierdzenia p°"y statut k]ubUi ^óry 
posiadać będzie duże zmiany w stosun 
ku do obecnego. Miast 17-osobowego 
zarządu, jak 'Cst tjr^u-i2?Wy statut 
’»rzewiduje władze dz.e" ieciooscbowe I 
z jednoczesnym powołaniem do życia i 
Koin;®ji Sportowej, której p[7'ewo<tni- i 
czy'»bv jeden z wiceprezesów pOza 

ma być powołana Radan.?p^“ń- 
cza Klubu. Walne zgromadzenie ŁKS-u 
obędzie Sję 23 bm.

I
I

i F°^eZm t”( i śfcslcieffii 1- • 5.2; z AicŁsandrowcm
brnem 6^J zjwwc™ » Płońsk em 3:4 1 
7:1; r Radom etn o-^>

. Ło,ń?:’ ł:41Qł7 dnrżvnv stołeczne rozegrały 
ro'<" 1937 iw w Warszawie.

I 1704 mecze, z c_._ 
, Jest to o 304 mecze

Doniosłą kwestią nicdz?’n^2.er<^,rai>otych- 
dzle wybór kapitana zw»zK°''fK ' h,c ni- 
ezasowy kap tan, p. AL P "?u
watu pracy na stanów «ku prezesa WV . 
Spraw Sędz owskich WOZPN zrezygnował z 
zajmowanego stanowiska. ..‘»in.

Na to stanów sko wysuwany 
krotny reprezentant PoEW, Jenyj 
Kandydaturę tę wyenwa p&. Rudolf- jesi 
niemal że pewne, żc uzyska ona aprobaię 
waJnego zgromadzenia.

m. al.

6:3; 1 Ptońskem 3:4 i 

nruivnv stołeczne rozegrały 
czego 1341 w Warszawie.

8 - więcej, nit w ro-

Polska - Niemcy w Chorzowie
Na skutek niemożności rozegrania 

międzypaństwowego meczu zapaśnicze­
go iP&łka — Niemcy w nowej hali 
targow.ej w Katowicach, zawody odbę­
dą się w jiaiwiększym .kinie jakim roz­
porządza województwo śląskiego „A- 
iPCilio“, w Chorzowie Г. W związku z 
tym przesunięta została i godzina roz­
poczęcia zawodów na l!-tą w połud­
nie. (łrr)

Międzynarodowy mecz zapaś­
niczy ł.ódż — Królewiec dochodzi 
ostateczni 23 bm. do sŁirttoi .w Łodzi. Dru­
gi mecz Królewca, w Pabianicach, nic od­
będzie s ę, gdyż KE ma trudności z wynaję- I 
ckm sal!.
Obrady Związków Poznańskich ostatniej chwili odwołany ,z powodu

W n’edrtelę odbyło się tutaj doroczne wal- ;
ne zebranie kolarzy, które zaszczycił m. In. 
dtlegait Okręgowego Urzędu WF kpt. Rosen- I 
berg. Przewodniczył p. Waloński. Po przy­
jęciu protoCcóhi i sprawozdań odbyły się wy­
bory, które dały następujący wynlc: prezes 
Otton Przysiecki, członkowie Passłnl, M. Lan­
ge, Tadeusz Wawrzyniak. Roman Focrster, 
Wincenty Głowacki, Leon Bestry, Bronisław 
Pawlowtskj Z Bul.

POZNAŃ, 9.1. — Tel. wt. — Poznańscy pły 
wacy cdbyO; iw n cdzielę przełożone z grud- 
n’a doroczne swoje walne zgromadzenie. 
Agendy zdawał ustępujący zarząd z prezesem 
p. Br. ATw^ńsk m na czele, po czym na prze­
wodniczącego wybrano Jednogłośne p. Jęt- 
kerwaka z Sokoła. Na zebraniu byty repre­
zentowane niemal wszjwtk e koliby a po spra­
wozdaniach wybrano nowe władze, a mano- 
wicles prezes por. Jankownki (WKS), w ec- 
ргегеч Zygman (HCP), sekretarz Błaszczak, 
dalej kpt. sport. Ciastowskł, a przewodn ezą- 
cy komisji eędzlowsk ej Małecki (WKS), Prze 
w odm czący kom. sport. Cieeetek’. Gospoda­
rzem okręgu został Wojtkowiak (Sokół). Sta­
nowiska skarbnika na razie n c obsadzono z 
powodu braku kandydata. Obrady trwały 5 
godzin.

OSTRÓW WŁKP. Walne zebrane K.S. 
Ostrovil wybrało ponownie p. mec. Winkow-

Г?° rR »prezesa, k-er. sekcji boks. p. re- 
fvn-cJora H9Clak, sekcji piłkarskiej, p. Lecho-

Cracovia ciy Wlała
«|JI?^K,$W’ 91' — Tel- wl. — Roigryw*1

?.oJl’eskSi w Krak,™ie wchodzą obec- 
zn-tlu ")tad u,n decydujące. Mistrz okręgu n o 
Xktó» m-75 *3,ДОП ОПУ. Wobec równość' 
punktów ni ędzy Cracov.ą | wista zachodź' 
konieczność rozegrania trzoriorm

Odpowiedzi Redakcji
P. P. członkom reprezentacji bok­

serskiej Poznania dziękujemy za miłą 
Pocztówkę z meczów zwycięskich we 
Lwowie i gratulujemy sukcesów.
S W “Czes‘'^om obozu piłkarzy R. 
l -u ’ Gwiazda — Warszawa dzię- 
Kt.jeiny za nadesłane z Zakopanego po 
zdrowienia.

P". Strzelczjtk Jerzy. Katowice. List 
zaadresowany jjo Wiednia: Wiener 
Eislauf verein — dojdzie na pewno. 
Dziękujemy za słowa uznania.

P. Bereue Wtad., Warszawa. Prze­
syłamy numer Przeglądu ze statysty­
ka 75-ciu meczów. Njc Wjcccj zrobić 
nie możemy. *e Prace wymagają zbyt 
wiele czasu.

m"edCzCvZnKmi !"ZCKrnni!' 'triećiegi' «potkani» i 
Wista wydala . lU“"1' w ostatnim tąnrejn 

sri1 
wreszę c Olsza pokonała Tempo 2:0. '

K TZANwN tM,STRZEM POMORZA
TORI N. 9.1. W Toruniu zakończone zo­

stały mistrzostwa Pomorza w siatkówce mes- I 
k ej.

w finałowych rozgrywkach hraty udział 
trzy miejscowe drużyny, które w dotychczn- 
sewych rozgrywkach uzyskały jednakową 
Ilość punktów. Pierwsze miejsce l mstrzo-

BRZEŚĆ n/B. Mistrzostwo W. ,,A“ w slat-

Upadek Jaglellonii
BIAŁYSTOK. Niespodzianką w sferach spor i 

towych Białegostoku było rozwiązanie sekcji 
ipik. nożnej Wojskowego Klubu Sportowego 
Jagiellonia, przez zarząd klubu. Przemiano­
wanie B. K. S. Jagiellon!! w roku 1935 na 
Wojskowy Klub Sportowy, zamiast dalszego 
rozwoju tego klubu, który tak chlubnie zapi­
sał się w polsk ej lekkiej atletyce, wydając 
m. in. tak ch zawodn ków< jak: Kucharski. 
Luckhaus, Strzałkowski, Kozłowski, Półtorak. 
Łukaszewicz, Hanke, Borowski, rtm. Koprow­
ski, przyniósł likwidację sekcji.

Drużyna piłkarska Jagellon l, która ostat­
nio występowała w składzc: KOwakzyńskl I, 
Glz’ńsJc, Hrechorowlcz, Ambrożej, ppor. Bu­
kowski, ppor. Buczyński, Głogowski, Kowal- 
czyński j|, Woronowicz. Kndaszewicz i Szac- 
k1 nie należała do drużyn słabych w okręgu 
białostock m, a spotkania jej z drużynami: 
W.K.S. (Grodno). Warmą (Grajewo), Ma- 
kabi (Grodno) i Makabi (Białystok), zawsze 
cieszyły się dużą frekwencją publiczności.

Patrzącemu z bliska na stosunki w tym klu­
bie, który ma ponad 500 członków płacących 
regularnie składki m es ęczne, wydaje * ę- nie­
zrozumiałe, że likwiduje o-n swoje sekcje. W 
ciągu dwóch lat ani jeden lekkoatleta nic 
wziął udziału w z mowych m strzostwach Pol­
ski, jak równ eż drużyny sekcji g er sporto­
wych, będąc mistrzami okręgu n e były wy­
słane na mistrzostwa Polski. Ciesząca się du­
żym powodzeniem ślzgawka Jagellonil w 
B ałymstoku od czasu przemianowan a klubu 
na W.K.S., nie była uruchom ona. Nieżyciowe 
pociągnięcia zarządu W.K.S. doprowadziły 
do tego, źc cały szereg sportowców wycofało 
s»C z klubu

I

Czyżby dzieło gangsterów 
piłkarskich?

Olbrzymia sensacje wywołał w ko­
lach Amatorskiego K- S. fakt tajemni­
czego zniknięcia Alfreda Pochopina, u- 
talentowanego lewoskrzydlowego dru­
żyny wicemistrza Polski. Pochopin, któ 
ty po kontuzji odniesionej na turnieju 
jubileuszowym „Gedatiji', ktrrowal się 
do ostatnich dni w chorzowskim szpi­
talu miejskim, wylizawszy się z ran 
przepadł bez śladu. Łączą to z pobytem 
na Górnym Śląsku tajemniczych osób, 
które działały jakoby w imieniu więk­
szych klubów poza-śląskich.

Nici „uprowadzenia“ młodego gracza 
AKS-ti prowadza — jak nas informu­
ją —■ do... Łodzi!

Na temat emigracji Pochopina zain- 
dagowany AKS. nie chce udzielić żad­
nych informacyj. stwierdzając, że nic 
mu nie jest wiadome!

Zniknięcie Pochopina ze względu na 
rzekomo towarzyszące mu sensacyjne ___  ____ _
okoliczności — które na razie tntdno I ania w okresie 
wyświetlić -r wywoła zapewne na ca­
łym Śląisku duże poruszenie. (Iw)

Czy Ruchowi uda się 
rehabilitacja ?

W najbliższą niedzielę rozegrany zostań e 
w Lipcach rewanżowy mecz ,, Ruchu z lide- 
wem ligi śląsk ej — T. S. Naprzód. Obie dru­
żyny wyślą w*boj najlepsze swe składy i Ruch 
ob ecuje wziąć rewanż za tejjorocziną I zeszło 
roczną katastrofalną porażkę, (hr.)

Piłkarze liaowcąo ŁKS-u rozpo­
czynają W2 wtorek zaprawę zimową. W nle- 
dz'e1ę wraca z Wiedn a, z mies ęc/Mic^o wy- 
poczynfcowego urlopu, trener lodź an Rudolf 
ScfMirman, który c upoważnienia klubu, we­
spół z trenerem Rogerem, załatwiał równeż 
sprawy sezonu międzynarodowego. Treningi 
łodtean odbywać się będą diwa razy tygodn o- 
wo na sali, a jaSc warunld atmosferyczne po­
zwolą, to na boisku. W przyszłego ataku 
ŁKS-u zajdzie zmiana. Korporowicz, repre­
zentacyjny piłkarz Łodzi, z Huraganu — po 
pzeszło rocznych Maranach uzyskuje zwol­
nień« dal ŁKS-u. W Huragan e, Korporowicz 
grywaj na pozycji środkowego napastnka.

Na ___
PZPN rozpatrywano m. jn. sprawę wy 
jazdu do Marsrlu, Przy czym posta- 
row cno zgodz.ć się, by reprezentacja 
mająca grać w południowe] r raricj, 
wystąpiła w drugim meczu na °'* e" 
rze. Tak w.ęc pierwszy mecz odbyłby 
się 20 lutego wi Marsylii, a drugi 22 lub 
23 lutego.

Pertraktacje w sprawie meczów w 
Liile i Valencienres postanowiono po­
wierzyć okręgcwi kraikowsk emu, z 
tyin jednak że drużycui. która poje- 
dzie do Marsylii, mieć będzie pierw­
szeństwo w doborze graczy.

Woibec prawdopodobieństwa wyjaz­
du do Marsylii i Lille me wydano ze­
zwolenia na mecz Chorzowa z repre­
zentacją Gliwic 20 lutego.

PRAGA ZAPRASZA KATOWICE
PRAGA. 12.1. — Tel. wl. — Zeszło­

roczne sukcesy piłkarzy polskich odbl 
ly się głośnym echem w czechosło­
wackich kolach sportowych.

Obecnej klasy polskich piłkarzy Jest 
Czechosłowacja bardzo ciekawa. Na 
wczorajszym posiedzeniu zarządu 
„Stredoceske Zupy“, postanowiono 
zwrócić się do P. Z. P. N-u z, zapro­
szeniem piłkarzy Katowic na mecz 
międzymiastowy na dzień 3 kwietnia.

Czechosłowacki związek postanowił 
tym razem poprowadzić pertraktacje 
oficjalne, a nie jak poprzednim razem, 
kiedy prowadził je osobiście prezes 
Zupy. (F.)

Z IRLANDIA W MAJU.
Z BUŁGARIA WE WRZEŚNIU

P.Z.P.N zaakceptował propozycje 
Irlandii przyjazdu do Warszawy na 22 
maja.

Nie przyjęto natomjast propozycji 
Bułgarów, by mecz rewanżowy odbył 
się już 1 maja b. r. w Polsce. PZPN wy­
sunie ze swej strony termin we wrze­
śniu, gdyż o zajęciu jeszcze jednego 

wiosennym nie może
być mowy.

PUCHAR POLSKI Z LIGOWCAMI
P.Z.P.N. wystąpi zia walnym zgro­

madzeniu z wnioskiem, by rozgrywki 
o puchar P. Prezydenta odbywały sit 
w bieżącym roku z udziałem graczy li­
gowych w ich terytorialnych reprezen­
tacjach.

Nie ulega wątpliwości, że propozycja 
PZPN zasługule na pełne trwzględłfe- 
nie. Wyłączenie graczy ligowych' po­
za nawias było absurdem, na który 
zwracaliśmy uwagę od pierwszej 
chwili. Gra o puhar P. Prezydenta nie 
może być ..przykrym obowiązkiem“,, 
lecz tylko — zaszczytem! Nie wolno 
wykluczać z niej najlepszych zawodni­
ków i tym samym deprecjonować war-, 
tości całej imprezy.

Do Palestyny i Egiptu
Wyjazd ligowej Pogoni na tournee 

po Palestynie i Egipcie zaczyna przy­
bierać realne formy. Pertraktacje w tej 
sprawie prowadzone przez Pogoń, za 
pośrednictwem gen. konsula Rzplitej b. 
prezesa PZHL p. Hulanickiego, zostały 
już właściwie ukończone i obecnie wy­
magają jedynie uzyskania zgody ze 
strony PZPN. Gdyby Pogoń, uzyskała 
aprobatę Warszawy, wówczas wyje- 
dzie do Palestyny 25 lutego i w ciągu 
marca rozegra w sumie 6 spotkań, po 
dwa w Tel Awiw i Jerozolimie i po jed 
nym meczu w Kairze i Aleksandrii.

Przed wyjazdem na południe, Pogoń 
przejdzie zaprawę kondycyjną w hali 
sportowej. (K.)

KOGO WYLOSOWANO?
Stosownie do nowego statutu nastą­

piło wylosowanie jednej rzeciej czlon-

ROTOGRAWIURA
WIELOBARWNA

FOtOC HEMtGRAFIA 
DRUK NA MASZY­
NACH PŁASKICH

narty S,efez kjikami od zł- 12--,.erau Gęs,a 18Urt»y iLp. solidnie i tanio fz” tel. 11-79-03

EUROPA — AMERYKA
Mecz lekkoatletyczny Europa - A- 

ntPrvka który ma Sic odbyć po mi­strzostwachf Europy w Bole nie jest 

dotąd pewny. Termin 
wiada bowiem zasa.dn’^rtLentaciiybe- 
nom. klony « s>™ ,tudc,nó» A 

‘“ż 
na swych uczelniach.

7. drugiej strony sadzać z 
prasy amerykańskie! mecz dom - 
jednak do skutku. Prasa bowiem PJ" . 
już dziś o tym spotkaniu jako o ,aK!'ie 
dokonanym jako o wielkim pojedynku, 
którego losy są niepewne i przewiduje, 
źe rewanż odbędzie się już w W*111 
1939 w ramach wystawy światowej w 
Nowym Jorku.

ZAKŁADY GRAFICZNE

DOM PRASY
SPÓŁKA AKCYJNA

WARSZAWA, MARSZAŁKOWSKA 3/5/7 • TELEFON 8.02.41

«
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MASOWO 
SZYBKO 
DOKŁADNIE 
TANIO

WYKONYWUJAi 
REPRODUKCJE OBRAZÓW, 
PLAKATY, WYDAWNICTWA 
JEDNO i WIELOBARWNE. PRO­
SPEKTY, ULOTKI, POCZTÓWKI

ków zarządu PZPN oraz WG i D. 
Wśród wylosowanych znaleźli się PP;: 
mjr. Jacheć (zrezygnował wcześniej), 
kpt. Gawroński, inż. Grabowski, Janusz 
.Maiłow, Herman, z Wydziału Gier PP-: 
mec. Hamburger, Szypuski, S woń. z 
Wydział Spraw Sędziowskich: mjr. 
Dąbrowski (zrezygnował wcześniej), 
dr Kafliński.

Piłka nożna za granicą
Puchar Anglii wszedł w rozstrzyga­

jącą fazę. W sobotę wkroczyły w ak­
cję kluby pierwszej i drugiej Ligi. O- 
beszlo się bez niespodzianek. Z pierw- 
szoklasowych drużyn odpadły tylko 
cztery, które zetknęły się z przeciw­
nikami tej samej klasy. W walce z dru­
gą i trzecia Ligą jedynie Grimsby. Li­
verpool i Manchester City musialy się 
zadowolić wynikami remisowymi, re­
szta wzięła przeszkody bez szwanku. 
Frekwencja była bardzo dobra szcze­
gólnie na meczu Arsenal— Bolton Wan­
derers 3:1. Gorzej powiodło się Chel­
sea, która przegrała z Evertonem 0:1. 
Niespodzianką było zwycięstwo Stoke 
City nad Derby County 2:1. Zeszłoro­
czny zdobywca pucharu Sunderland wy 
grał z trudem 1:0 z Watfordem, pod­
czas gdy mistrz Ligi Manchester zre­
misował 2:2 z Milwall.

Prostujemy wyniki włoskie: Trlesti- 
na — Lucchese 0:0, Liguria — Lazio 
0:0.

W Szwajcarii uzyskano następujące 
wyniki: Luga-io — Bern 2:0; Lausanne 
— Grenchen 3:1; Young Boys — Lu­
zern 1:1. Resztę meczów odwołano.
Przeciw powstaniu drugiej Ligi

Na walnym zgromadzeniu krakow­
skiego OZPN rozpatrywany będzie 
wniosek Makab’ krakowskiej, wypowia­
dający się przeciw powstaniu drugiej 
ligi. Wnioskodawcy motywują swe sta­
nowisko tym że powstanie drugiej ligi 
podkopałoby dochodowość klubów, na­
leżących do Lig Okręgowych wzgl. kia 

I sy A.,
i Walne Zgromadzenie Pogoni
* Dorsczne Walne Zg omadzcae Pogoń; od- 
1 byk> s’ę 11 bm. Prz?Weg ob^ad był spokoj­
ny. Poza zinaną sta tu-tu w 6c*Cecu punktach— 
żadnych wriłosiów rr.’e uchwalono. Prezesem 
k’ubu wybrano ponownie mjr. slepeck'ego. 
wceprezesam': prof. Dręgiewicza, prof. 
Otesrezyka, kpt. Talarsk.ego • mgr. Chorzew 
-kiego. (K)

Deleqacia Poaoni na Walne Zgroma.
LV sktadać będzie z prezesa klu­

bu mjr. $!epeck ego ł kierownika sekcji p.
n. mir. Rollanda. (K)

I
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Inż. Neubauer (Stuttgart)

Siara formuła zmarła - niech żyje nowa!
W poniższym artykule, naiprsa-. przebudowany silnik tego typu ma już , 

nym dla Przeglądu Sportowego, w roku 1937... ponad 550 KM. A jestem I 
słynny manager samochodowej [ przekonany, że gdyby konstruktorzy 
grupy wyścigowej „Mercedes“, dziś nada! pracowali w dotychczaso- 
inż. Neubauer wyraża swój pogląd wym tempie nad rozwojem tego 8 cyl. 
na temat nowvoh reguł dla samo- silnika, to n-ebawem moc jego wzro- 
chodów wyścigowych. i i

_ . , . I rżenie maszyn jeszcze szybszych’ i sik
Zmiana roku oznacza dla nas „wy- nie-szych — życie kierowców narażo- 

ścigowcow ym razem coś więcej, niż ne -byłoby zbyt poważnie. 
nrzś^ywvk/a£^arZa^ k,on:ec 1937 r: i Ujmując najogólniej: zagadnienie 
p jn.ósi uygaśn.ec.e dotychczasowej techniczne postawione przez regułę 
onmuty wyścigów. 1 jęg“, wymagało osiągnięcia przy

Zapytywano mnie często, dlaczego maximum ciężaru samochodu (750 kg), 
stara formula „750 kg“ została skaso- maximum mocy silnika i zalet drogo- 
wana, skoro nie wykorzystano jeszcze »'Ych maszyny. Oznaczało to nic w.ę- 
uszystkich możliwości maszyn. W cza ce-l> Jak tylko lekką, nadzwyczaj lek- 
sie jej czteroletniego panowania nastą­
pił wspaniały rozwój budowy samocho 
du wyścigowego. Weźmy dla przykła­
du: silnik wyściigówki Mercedes z roku 
1934 posiadał moc około 350 KM, a

tą, gentlemańską, walką równą bronią. 
Opierając się na dotychczasowych 

danych można twierdzić, że w sezonie 
1938 spotkają się zawodnicy tylu kra- 

' jów na materiale tak różnorodnego po 
------ — ---------- ------ — --------  chodzenia, jak nigdy dotąd. Obok Ita- 

slaby jeszcze bardziej. Ale przez stwo | ijj j Niemiec wystąpią Francja i An-

INŻ. NEUBAUER 
najsłynniejszy europejski mena­
ger automobilowy, znakami sy­
gnalizacyjnymi reguluje tempo 

zawodników swej ekipy

ką budowę maszyny. Zaoszczędzenie 
każdego grama ciężaru samochodu 

. wpływało na możliwość coraz lepszego 
i wykorzystania silnika. W okresie czte 
l rech lat (1934 — 1937) podniesiono po 
jemność „hodowanego“ przeze mnie 
silnika Mercedes, z 3500 na 6000 ccm 
— przy zachowaniu tego samego cię­
żaru samochodu. Oto wspaniały do­
wód, jak budowa samochodów wyści­
gowych pchnęła naprzód teohnikę „lek 
klej budowy".

Nowe reguły AIACR. ustanowione 
na lata 1938 — 1940. zmieniają zasad­
niczo sytuacje. Teraz nie mamy prze­
pisanej wagi maksimum, lecz ciężar 
minimum... w dodatku stopniowany we 
dług pojemności silnika. W praktyce 
wygląda to w ten sposób, że im mniej 
szą ma silnik pojemność, tym mniej­
szy ciężar ma samochód.

Następnie, nowa reiguła wprowadza 
po raz pierwszy oficjalny podział na 
maszyny o silnikach bez i ze sprężar­
kami. Po wielu dyskusjach ustalono 
wreszcie czynnik 1,5. tzn., że np. sil­
nik ze sprężarka o pojemności 2000 
ccm. ma równe prawa z silnikiem 3500 
ccm. bez sprężarki

W końcu: gdy reguła „750 kg.“ po­
zostawiała konstruktorowi całkowitą 
dowolność w wyborze wielkości silni­
ka. przy zachowaniu jedynie wagi cał­
kowitej maszyny, to teraz spotykamy 
się z zupełnie nowymi przepisami. Naj 
niższa dopuszczalna pojemność wyno­
si 666 ccm. dla silników sprężarkowych 
i odpowiednio 1000 ccm. dla silników 
bez sprężarek. Górna granica mówi o 
silniku 3000 ccm. ze sprężarką i odpo­
wiednio 4500 ccm. bez sprężarki.

Czy niemiecki sport wyścigowy po­
winien być niezadowolony z nowych 
postanowień, które są skierowane prze­
ciw jego supremacji? Moim zdaniem'— 
nie! Wyścig powinien być walką otwar

glia. Według wszelkiego prawdopodo­
bieństwa również i Stany Zjednoczone 
wyślą na zawody maszyny, zbudowa­
ne według nowych formuł.

Wszystkich sportowców motorowych 
świata już dziś interesuje, na jakich 
przesłankach oprą się konstruktorzy 
maszyn poszczególnych krajów, jak 
rozwiążą technicznie swe wozy. Silnik 
bez czy ze sprężarką, maty czy wyso­
ki ciężar? Kto ma wiele do wyboru, ten 
ma wiele trosk...

W każdym razie zbliżający się sezen 
wyścigów samochodowych będzie nad­
zwyczaj interesujący tak dla technika 
jaik i dla „czystego“ sportowca. A to, 
żeby wyścigi samochodowe były inte­
resujące d>la wszystkich, jest przecież 
główną troską, zarówno konstrukto­
rów, jak i trybun.

A więc jeszcze raz: Stara formuła 
zmarła — niech żyją nowe reguły!—

Jan Erdman.

Reforma pucharu Davisa
1 lutego mija termin zgłoszeń do pu-• podane zostaną pod dyskusję projekty 

charu Davisa, które jnogą przynieść reform. Anglia nP. żąda, aby rozgryw­
ki pucharowe odbywały się co dwa 
lata. Niemcy proponują, aby pierwsza 
część turnieju, aż do rund finałowych 
odbywała się jednego roku, a finały na 
stępnego. Jednym słowem jest wielu 
malkontentów, zwłaszcza spośród po­
tężnych państw, przytłaczająca więk­
szość państw mniejszych jest jednak 
za dotychczasowa formą rozgryweifc, 
które daje im co raku kasowe mecze 
i sprzyja rozwojowi tenisa.
AUSTRALIA W PUCHARZE DAVISA

Australijski związek tenisowy po 
burzliwej dyskusji postanowił zgłosić 
się jednak do tegorocznych rozgrywek 
o puchar Davisa. Australia będzie 
czyła tak jak w ubiegłym roku w 
fie amerykańskiej.

BUDGE I ZAWODOWCY
Donald -Budge jest bardzo za 

taktem amatorów z zawodowcami 
Budge wystawiJ już nawet reprezenta­
cje: Amatorzy: Budge. Cramm. Quist, 
Austin; Zawodowcy: Perry, Vmnes, 
Nu ess! ein, Tilden.

MATKOM WSTĘP WZBRONIONY 
Afrykański Związek Tenisowy zabro 

nil towarzyszyć matkom tenisistek, 
które udają sie na turniej do Wimble- 
donu, a nawet mieszkać w twi sa­
mym hotelu. Wpływ matek na córecz­
ki w czasie turnieju jest podobno fa- 

i tałny i wywołuje tylko zdenerwowa- 
I nie tenisistek.

liczne niespodzianki. Bo np. Niemcy 
mogą zgłosić sie do strefy amerykań­
skiej, a napewno zróbia to Australia i 
Japonia.

W marcu odbędzie sie posiedzenie 
związku międzynarodowego, na którym

wai­
st re-

kon-

ERNEST i PISARSKI 
przed walką na meczu Toruń —

Łódź 7:9

NIECAŁĄ MINUTĘ
zatrzymuje się wóz dla zmiany 4 opon i uzupełnienia zapasów paliwa. Ten krótki, ale emocjonu­
jący okres, wykorzystuje menager Neubauer dla bezpośredniego udzielenia wskazówek kierowcy.

WIERZCIE, ILBO Л11Е
kiem. Wcina, gęsinę nożem i widelcem 
jak każdy z tubylczego plemienia Le­
ch i tó w.

WIELKI NARCIARZ.
Nim Fridtjof Nansen zapuścił się na 

Ocean Lodowaty, nim dostał pokojowa 
nagrodę Nobla i nawet nim rozpoczął 
publikację swych rozpraw naukowych, 
tnial nazwisko dobrze już znane mło­
dzieży norweskiej.

W roku 1879-ym osiemnastoletni mło 
dzieniec bije rekord światowy na 5000 

- --------- u«.,,. p,m- mtr. w jeździe szybkiej. Mistrzostwo 
nego. Hora zwiedza wszystkie^ wsie 1, tektor sportowy, radca Olchowicz, po- Norwegii należy do niego przez 12 lat.

x- -. x- —x ... _ . - ruszy tę sprawę podczas najbliższych . a proszę pamiętać że Norwegia jest
rozmów z ministrem Delbosem, by zdo- krajem najlepszych łyżwiarzy na świe- 
być odpowiednie tereny dla ojczyzny, j cie. Jednocześnie Nansen nie zanied- 

Żądamy kolonii! Kolonii z Maiuma-, by wal narciarstwa. Początkowo trak- 
jami’ i tował je jako rozrywkę: dzieckiem do-

BIAŁY MURZYN. j stał parę niejednakowych nart i na nich
Bo czarnego sportowca nie mieliś- - wypracował sobie specjalną technikę 

my dotąd w swych szeregach. Właści- ,
wic byl raz, ale... I Kiedy dostał wreszcie uczciwe ues-

---------- ----------------------------------X •-------------X — .1

lucji. Trzeba sie było uczyć na nowo, 
| zaczynać od luków i stopniowo trze- 
i bić szkodliwe nawyki.

Chłopiec byl zdolny. Wkrótce jeź­
dzi, poprawnie, a po dwu latach by, 
czołowym „kombinatorem“. Norwegii. 

•Fownr spnrty w
, Uprzywilejowane miejsce zajęło żeglar 
stwo, a wraz z nim pływanie. Mając 

: lat 16, ratuje tonącego brata. Mając 
łlat 60, własnoręcznie wyciąga topielca, 
i Łazi po górach, zwiedza lasy I fiordy, 
1 żywi się Chlebem z plecaka i rybami z 
strumyka.

W czasie tych samotnych wędrówek 
rodzą sie pomysły Dodbiegunowych po­
dróży. Mając lat ,34 ustanawia jeszcze 
jeden rekord światowy: dociera na od­
ległość 450 km od bieguna północne-

WALKA O KOLONIE. ,Deibos szły — o ile mi wiadomo — w
Wielkie ruchy polityczne ostatnich ; tym kierunku, by zorganizować stalą 

lat, straszliwe wojny, mądre konferen- ' 
cie, głośne podróże i zawikłane alian­
se obracają się właściwie dookoła jed­
nej i tej samej kwestii: zagadnienia 
kolonii. Niemcom brak surowców. Wio 
choni przydałyby się tereny emigracyj­
ne, Japonia potrzebnie rynków zbytu — 
na wszystkie choroby jedno i to samo 
lekarstwo: Kolonie!

Francuzi też potrzebują kolonii. I to 
na gwałt! Jakich? Czarnych! Czarnych 
1 podobnych do amerykańskich.

Trzeba ratować sport francuski, i szuka sportowych talentów. Jak do-. 
Trzeba jak najszybciej a w każdym' 
razie przed Olimpiadą 1940, wynaleźć 
Murzynów takich szybkich, takich zrę­
cznych i sprężystych, jak są w Ame­
ryce. Niech w Maroku, Algierze, Mau­
retanii. Sudanie, Indochinach znajdzie 
się choć jeden Owens — „Tricolore“ 
nie będzie na olimpijskim maszcie 
sztandarfem egzotycznym. Przecież na 
tych obszarach, większych od całej 
Europy, muszą się znaleźć szybkono- 
dzy bosiacy, urodzeni skoczkowie, za­
hartowani zapaśnicy. A jeśli nie tam, 
to w Gwinei, Kamerunie, Syrii, na Wy­
brzeżu Kości Słoniowej, w Senegalu, 
na Madagaskarze...O. przepraszam... Stopi Madaza- 
skar przeznaczony jest dla kogo in­
nego. Stamtąd my będziemy ścią-1 
gać rekordzistów. Rozmowy Beck —' też Murzyn. Również rekord w oszcze

pie wygląda imponująco, choć trudniej­
szy jest do porównań, bo sprzęt czarni 
mają nieprzepisowy. W każdym razie 
byl taki jeden kędzierzawy chojrak, 
który dzidą (130 cm. długości) rzucit 
300 metrów.

Mógłbym te informacje przeteiegra- 
, fować kapitanowi Clareux do Dakaru 
| i zrobić we Francji furorę. Ale rezy- 

tektoratem wielkiego dziennika „L‘Au-! żewkiYeg^ Ho^o^ower^Kkładam^ca- 
to’ wyjechała do Afryki czteroosobo-, |e dossier do dyspozycji Ministerstwa 
wa ekspedycja Związku lekkoatletycz- spraw Zagranicznych. Niech nasz pro-

wymianę ludności pomiędzy Tananari- 
vą a Muranowem. I być może, jeśli 
pochlebstwa o klimacie Madagaskaru 
są prawdziwe, za kilkadziesiąt lat trze­
ba będzie wychodźców sprowadzać 
spowrotem do Polski celem wzmocnie­
nia kadr olimpijskich. _______ iu>v< •

Гак właśnie robi Francja. Pod pro- |gPuję z rozgłosu, z zaszczytów, z wstą

I

tąd. rekordzistów nie znaleziono.
Co nie znaczy, że ich nie ma. Trzeba 

tylko wiedzieć, gdzie ich szukać. Już 
dawno eksploatorzy afrykańscy sygna­
lizowali nadzwyczajną wytrzymałość 
plemienia Maiumajów. Czarny biegacz 
przebiegł w ciągu półtorej doby 150 
kilometrów, przynosząc wieść o pow­
staniu. Było to w 1905 roku.

Plemię Wafussów wyspecjalizowało 
się w skokach wzwyż. Młodzieńcy po­
konują łatwo wysokość 190 — 220 cm., 
coprawda bez majteczek. Jeśli wie­
rzyć ks. Fryderykowi Adolfowi von 
Mecklenburgowi (a jak można nie wie­
rzyć księciu?). rekord Komerun,. 
skoku wzwyż wynosi 250 cm. czyli o 
pełne 41 centymetrów więcej niż ska- 
cze Melvin Walker, nawiasem mówiąc

Wręczenie państwowe] nagrody
publicystyczno-sportowej

red. Marianowi Strzeleckiemu

To już dawno, dziesięć albo jedena- W. nie JJ^gJ wykonać najprostszej^ewo 
ście lat temu. Publiczność pchała się 
na Dynasy i do utraty tchu obserwo­
wała walki mistrzów kolarskich. Pier­
wszego dnia zwykle wygrywali nasi. 
Wtedy goście strasznie sie martwili i 
żądali rewanżu. Trzeci dzień poiwie-» 
eony był na walki „rozstrzygająco - 
decydujące, aż do rezultatu“.

Warszawę, Łódź, Kraków, Kalisz od­
wiedzała międzynarodowa śmietanka 
kolarzy. Organizatorzy kierowali się 
dwiema zasadami: jeden zawodnik mu-1 
si być bardzo znany i jeden — bardzo 
egzotyczny. A najważniejsze — egzo- 
ta! Bo publiczność polska leci na dzi- 
wowiska.

Jedna seria takich startów rozpoczy­
nała się w Kaliszu. Afisze zapowiadały 
tym razem niesłychanie emocjonujący R ” bijąc poprzedni rekord Ńordskiól- 
pojedynek: Assad Bahador (Persja) |da 
contra Assad Hussein (Afryka). No i' Zastanawiająca była jego pasja my- 
trzeba pecha: Murzyn zawiódł! Forsy I liwska. Pytano go wielokrotnie, jak 
nie dostał, albo wizy zapomniał — dość i on — zdobywca nagrody pokojowej — 
że do Polski nie przyjechał. Co robie. | KOdzi swój pacyfizm z pozbawianiem

Z Persem nie było kłopotu, bo prze­
cież byt rodzimego chowu. Ale właśnie 
dlatego, Assad Bahador był zbyt ma­
łym magnesem. Postanowiono za wszel 
ką cenę przeciwstawić Persowi Afry- 
kańczyka.

Zbliżają się zawody. Przyjechał? 
Oczywiście.

Murzyn był pierwszorzędny. Podno­
sił ręce do góry, mruczał, jeździł nie­
źle. zachowywał się dżentelmeńsko — 
słowem, zdobył serca całego Kalisza.

Cale szczęście, że by, czarny! Dzię­
ki temu nie dostrzeżono, jak „Krupa“

zwierząt życia. Przecież to sprzecz­
ność logiczna...

— Ależ nic podobnego! Zaraz wam 
wyjaśnię. Poprostu wychodzi się z 
psem, z kartofli zrywa się kuropatwa, 
bach — bach i kouiec! Cóż to tna 
wspólnego z logika?

Znakomity badacz, podróżnik i uczo­
ny przykładowo stwierdził, że instynkt 
stoi ponad prawami rozumowymi. Bo­
dziec instynktu ka?al mu uprawiać 
sport, instynkt kazał polować, instynkt 
nakłonił go wreszcie do podjęcia wspa­
nialej akcji samarytańskiej w wynisz-

I dlatego, pomimo logicznych sprzecz
1 ki temu me dostrzeżono, jak „Krupa , ■-----,
■ Kamiński ponsowiał ze strachu, by g°. caonej wojna Rosji cckiej.
ktoś nie poznał. Jeszcze dziś pewnie I dlatego, pomimo logicznych sprzecz 
zarumieni się. kiedy przeczyta historię , ności. życie Nansena t o takie proste, 

piękne i uczciwe.' swojej mistyfikacji.
; Wieczorem w „Europejskiej“ Assad 
! liussein był już białym Europejczy-

GEN. OLSZYNA-WILCZYŃSKI
I RED. MARIAN STRZELECKI 

w chwile po wręczeniu dyplomu laureatowi państwowej nagrody 
publicystyczna • sportowej

BOJCZENKO 1 TARIS
Mistrz pływaków rosyjskich (styl klasyczny), pokonał iv
Moskwie dwukrotnie Francuza,który uchodził za pewnego fa­

woryta.

W poniedziałek dn. 10-go bm. przed 
południem odbyło się w sali konferen­
cyjnej P. U. W. F. i P. W. uroczyste 
wręczenie państwowej nagrody publi­
cystyczne - sportowej tegorocznemu jej 
laureatowi red. Marianowi Strzelec­
kiemu.

Wręczenia dyplomu honorowego do­
konał osobiście dyr. P. U. W. F. i P. W. 
p. gen. Józef Olszyna - Wilczyński.

W wygłoszonym z tej okazji dłuż­
szym przemówieniu p. generał scharak 
teryzował istotę sportu, w zależności od 

(indywidualnego ustosunkowania się 
doń zawodników, oraz ocenił pochleb­
nie rolę prasy sportowej, jako naturat- — •••'—-■------ -------- •.nego sprzymierzeńca P. U. W. F. i P. komisji nadawczej nagrody . liczni .dzień 
W. w Jego akcji zmierzającej ku wy- nikarze 1 działacze* snortow 1I oraz od­
chowaniu krajowi zdrowych cieleśnie i i cerowie sztabowi P. U. W. F. i P. W. 
moralnie obywateli. Na zakończenie p.'z płk - Zletkłewlczem na cze .

generał scharakteryzował działalność 
sportową I publicystyczna red. Strze- ] 
lecklego. gratulując mu serdecznie od-, 
znaczenia.

Dziękując za otrzymaną nagrodę red. 
Strzelecki podkreślił, że przypadła ona 
publicyście, który pracował niemal wy 
łącznie na odcinku sportu społecznego, 
co wskazuje na role tego czynnika w 
całokształcie zagadnień, którym P. U- 
W. F. I P. W. patronuje.

W Imieniu Z. P. Z. S. gratulował lau­
reatowi i dawnemu koledze redakcyjne 
mu inż. Jerzy Grabowski.

Na uroczystość przybyli: członkowie [

Jan Erdtnan.
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